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PRENUMERATA wynosi w Frakowi*
miesięcznie I  kor., kwartalnie i  kor.,
*a odnoszenie do domu dopłaca się

^  L.L mlesfęesnf*.
Na prowiacyi miesięcznie i dsora- 
*ową przesyłką 8 kor. 80 h., * jedno­

razową przesyłką 2 kor. 70 h.
u ^ *rta'łl*e * dv:urazową przesyłuą 
? £or- 80 h., z jednorazową przesyłką 
°  kor. W państwie niemieckiem kwar­
talnie łu ko.., w innych pań»wacli 
kwartatałe 12 kor. Zmiana adresu

Kraków, Piątek 8. Października 1915.

GUS MR01U
Rok XXIII.

Metr pieniężne, przekazy na prent 
aieratą I inseraty uadsyłać należ' 
franco do Adminietracyl „Ołosn Na 
rodu”. — Prenumerat oprócz upo. 
wainiouych agencyi przyjmuje każdy 

. arjąo pocztowy w obrąbie mo-archl 
i w pańi.wie niemieckiem. Reklama 
cye nieopieczątowane nie podlegają 
opłacie pocztowo]. — Rękopisów 

redakeya nie zwraci

40 halerzy.

nnneni pojedynczego 
l i  karany,

Wychodzi dwa razy dziennie.
WYDANIE WIECZORNE.

\D ttS  (ED^ (JL tw. im o a  L M 
Air. tatagr.* ,O n  Narada11 Krakdw. 
felefm  raaakey|n; Nr IM. — Tmfae 
aiariałatnajrl ! urakaral Nr. H U

WŁ08DMIA (Inseraty) przypaijs Aladabtraeya „Głosu Narodu", nllca sw Tomasza L. M. — Od miejsca za wieraz droonem pismem (petit) 20 halerzy, skład tabelaryczny, llezbowy, od wlania M kaL NadtsUne yo M kaL od wlerssL. Nekrologi I t  |  || kaL o' 
*,art— — Załączniki ds „Ołosm Narola" (prospekty, cyrkulane, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za utuę I kor. od 100 egr dla samiej»wwyoU, po 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje w wisiała Haasaasteh I VoM«r

Mt DRk.es, H. Schalek, E. Braun, R. v  H. Frledl, A. Joeaael, w Berlinie F E. Coe, w Budspesale J. Leopold, Ednard Braun, K o m u n i k a t y  p r y w a t n e  po kronice- 1 korona od wierszt.

Pod pokrywka sentymentu.
W wyjaśniającym  sio zamecie Bałkańskim 

dość oboji tną pozostanie nwestya, ozy państwa 

czv"órporozumieiiia wręczyły, oprócz Rosyi, sw 
-oriualne ultimata królestwu bułgarskiemu, czy 
też zaniechały tego, a odpowiedź na, ultimatum 
Rosyi przyjmą także na swój rachunek. Na ro 
zwoj wypadków- nie wpłynie ta sprawa etyk iety 
dyplomatycznej,^"gdyż coraz dowodniej okazu­
je sio, iż atak na Bułgaryę był upilnowany z gó- 
■T prze* całą entente i że Rosya została tylko 
"ysun iętą na czoło, aby wojnie nadać teatralny 
■̂ est „S łow iańszczyzny11, mszczącej sio za rze­
komą apoMazyę narodu bułgarskiego. Jak rzecz

istocie wygląda, o tein wiadomo z dziejów  
drugiej wojny bałkańskiej. Mówić, o niewdzię­
czności Bułgaryi z pow-olvwaniein się na jej 
„oswobodzenie1- w r. 1878, gdy w r. 1918 w y­
darło się je j cały niemal łup wojenny i gdy opu­
szczenie je j przez Rosyę dla Serbii miało cna- 
lakter najoczywistszej zdrady —  lo za wiele 
natvet na ten czas pretekstów i sofisteryi, po 
Grywającej gwałt

Taksamo nie może być wątpliwości, że Buł 
farya , mobilizując się, szła po linii swego do­
brze zrozumianego interesu, równie jak wtedy, 
gdy opierała się namowom marszu na Czatal- 
dźę, gdzie krwią swoją miała okupywać zdoby­
cze tych, którzy ją przed dwoma laty opuścili 

1 wyzyskali. Armaty czwórporozumienia mają 
przekonać ją, że interes swój źle pojęła. A le  do­
piero okazać się musi, czy gniew poczwórny bę­
dzie mógł przejść poza granice bezsilnego za­
ciskania pięści. Tembardziej, żr wiele przema­
wia za tem, iż owa „ekspedycya karna1- na pań­
stwo króla Ferdynanda może okazać się r lane- 
wrem, pokryw-ającym cele zgoła odmieime, przy 
których bnłgarya wchodzi w  raehnłie raczej u- 
bocznie. K to  zna wartość sentymentów w- po­
lityce, łacno dojdzie, jak należy brać górne za­
pewnienia angielskie o pomocy dla Serbii. Po- 
m°c ta rów-nież jest w tej grze dyplomatyczno- 
wojskowej pozorem, obliczonym na sentyment, 
Podczas gdy zamiary czwórporozumienia wy- 
Plywają z najrealniejszych, jak się zdaje, konie­
czności a b  e g  o.

Jeśli bowiem stwierdzimy fakt, iż ośmiomie­
sięczne szturmowanie Dardanelli nie przyniosło 
Sprzymierzonym nic oprócz strat, wówczas wszy 
stkie okrzyki słowiańskie i braterskie zejdą do 
tonacyi właściw-ej; okaże się, iż entente pra­
gnie zaatakować Bułgaryę nie z tkliwości za- 
lste i że nie te m otywy mają skierować trans­
port wojsk rosyjskich do bułgarskiego portu 
A  arny. W ygląda to raczej na rozpaczliwą pró­
bę znalezienia nowej drogi do Konstantynopola 
1 Ijfirdaneli, skoro dotychczasowa okazała się 
^tarasowaną bez nadziei przebicia. Na tem tle 
Plan entente‘y  odsłania się tak. jak gdyby woj- 
1 ka rosyjskie m iały się posunąć na Stambuł od 
^lorza Czarnego, podczas gdy z brzegów gre­
ckich ruszyłby korpus francusko-angielski w 
1 ym samym kierunku i także przez „niewdzie- 
czhą“  Bułgaryę. Droga to prze-/, swą trudność 
bard/,0 daleka i obranie jej wskazuje przede- 
"'Szystkieni na fatalną sytuacyę (zwórporozii- 
""ienia w Dardanelach i odsłania próżnię, w ja­
ką w lały się potoki krwi, wytoczone pod tym 
Kra nilem.

Popłyną one na ziemi bułgarskiej jeszcze ob- 
ficiej, jeżeli plan czwórporozumienia odpowie 
w swem wykonaniu dotychczasowym progno-| 
'łykom. Dyplomacya londyńsko-petersburska 
kampanię swą w Bułgaryi już przegrała, teraz 
Uzeba oczekiwmć, czy temu niefortunnemu przy­

gotowaniu odpowie równie nieszczęśliwy krok 
militarny. Przegrała ją dlatego, iz nie udało się 
pozyskać bagnetów bułgarskich do walki prze 
ciw Turcyi. Marsz im Czataldżę m iały odbyć ar- 
mie króla Ferdynanda. Dzisiaj zamierzają go 
może wojska czwórporozumienia, a daremnie 

błaganego sprzymierzeńca spotkać mogą na 
swej drodze jako nieprzyjaciela. T y lk o  Grecya 
udowadnia papierowymi protestami, iż Yenize- 
1°8 nie w ydobył się z sideł sir E. Greya, zaś 
większość parlamentarna, jaką według wczoraj-^ 
szych depesz rozporządza, daje mu pewne opar­
cie wobec króla, który nadal zajmuje stanowi­
sko lojalności wobec mocarstw" centralnych. 

Większość to zresztą nieznaczna, pięćdziesiąt 
Kłosów, co wskazuje, że znaczny odłatń narodu 
greekiego zdaje sofcie sprawę z hazardów obe- 

cuej polityki.
O czynnej interwencyi Urecyi na rzecz czwór­

porozumienia niema na razie mowy. W yniknąć 
by to mogło dopiero z próby odebrania przez

Bułgaryę zbrojnie tych terytoryów  macedoń­
skich. o które w trakracie bukareszteńskim zo­
stała oszukaną. P rzy sojuszu bowiem, zapewnia 
jąeym Serbii ten łup na towarzys/.u broni, Ve- 
nizelos obstaje dalej, a nawet zmiana gabinetu 
nie przyniosłaby może zmiany, skoro umowa 
musiała być ratyfikowaną przez króla Kon­

stantego. .Sprawa dymisyi Venizelosa nie jest 
zresztą w tej chwili jeszcze jasną; cłioć nie brak 
wskazówek, że istotnie nastąpiła. Lecz i to 
nie zmieni faktu wylądowania wojnk entente‘y 
w Salonikach, o to zaś wydarzenie idzie przede- 
wszystkiem, jako o zapowiedź nowej zupełnie 

fazy działań wojennyeh.
Jak rozwiną się te d7.iałania, na to odpowiedzi 

trzeba czekać nie tyle może od dowództw-a kor­
pusów, które właśnie lądują na brzegu greckim, 
ile od niemieckich łodzi podwodnych, krążących 
dziś już zapewne dokoła W arny w oczekiwaniu 
na parowce transportowe z żołnierzami cara. 
W yda je  się bowiem dzisiaj, że przepłynięcie z 
Odessy na wybrzeże bułgarskie jest głównym 
celem zaczepki przeciw Bułgaryi. Ozy w yczer­
pana i -zajęta tak bardzo na froncie swym za­
chodnim Rosya zdobędzie się na silny korpus 
ekspedycyjny, to wydaje się mtder w ątp liw e*. 
Bliżejby leżało zblokowanie porty w bułgarskich, 
aby zamkną., drogę na Morze Czarnej Lecz ło­
dzie podwodne niemieckie utrudnią z pewnością 
ten krok, który wobec prawie pewnych ogrom­
nych strat w  okrętach wydaje się bardzo ryzy­

kownym.
R yzyko  jest wogóle znamieniem wszystkiego, 

co podejmuje obecnie czwórporozumienie na 
półwyspie bałkańskim. A  z dotychczasowego 
przebiegu wojny wiemy, iż udają się tylko ha­
zardy pozorne, takie, które przygotowała chło­
dna rachuba i drobiazgowa organizacya. Te za.ś 
przymioty cechowały' dotychczas działania —  

dwuprzymierza.

Z Warszawy.
Cenzura prewencyjna.

Dla ] M i  warszawskich zaprowadzona zosta­
ła obecnie cenzura prewencyjna, czyli że pisma 
winne być odtąd przesyłane cenzurze przed w y j­
ściem numerów-.

Milion rubli na szkoły ludowe.

Komitet obywatelski zatwierdził projekt bu 
dżetu szkolnego dla W arszawy, wypracowane 
go przez W ydzia ł Oświecenia. Na same szkoły 
ludowe, w których będzie 750 klas wyznaczono 
1,048.-27)2 ruble. Próez tego wyznaczono w ię­
ksze sumy' na ochrony', szkoły fabryczne iul.

Wielka Warszawa.

WTedług projektu włączenia przedmieść do 
W arszawy, mają być przyłączone do obszaru 
miejskiego następujące gm iny podmiejskie:

1) Mokotów, Henryków, Wierzbno, Królikar­
nia obszaru 1000 morgów, 2) Grochów I. i I I -  
Florentynów, Witolin. obszaru 1200 morgów, 
8) Pol co w i zmi z Różopolem obszaru 500 mor­
gów, 4; Koło, Budy obszaru 400 morgów, 5) 
Siedlce obszaru 200 morgów, O)t'zerniakow', Sie­
kierki, mniejwięeej 1200 morgów, 7) Wola w 
granicach gminy Gzyste 100 morgów, 8) O 
ghota, Czyste —  800 morgów, 9.) Targów ek z 
włączeniem cmentarza w Brudnie, który jest 
własnością miasta —  900 morgo w, 10) Nowe 
Bródno —  500 morgów, 11) Młociny część gmi­
ny, miejscowości: Ruda F.wansa, Ruda fabry­
czna, Potok. Marymont, Kaskada, Słodowiec, 
Buraków-, Gzam y Dwór, Izabelin. Powązki —  
1000 morgów-.

5 milionów pożyczki.

Komitet obywatelski m. Warszawy otrzymał 
-/..uwiadomienie, -że władze niemieckie zgodziły 
się na zaciągnięcie przez miasto pożyczki pię­
ciu milionów rubli. Tekst na obligacyaeh ma 
być wypisany po niemiecku i po polsku. Kapi­
tał osiągnięty tą drogą, ma być złożony w je ­
dnym 7 wielkich banków berlińskich, a to dlate­
go, aby ułatwić regulowanie należytości, jakie 
ma od W arszawy Tow arzystw o przywozowe 

niemieckie za dostawę mąki. W ładze zgadzają 
się zresztą, aby miasto płaciło za mąkę przez 
pośrednictwo warszawskiej filii Banku wscho­
dniego (Gstbank fiir Handel und Gewerbe) i to 
w rullach, których kurs będzie obliczany we­
dług giełdy berlińskiej.

Mosty warszawskie.

Naprawa mostu Kierbedzia na Zjeżdzie zosta­
ła przedsięwzięta przez warszawską firmę-bra­
ci Horn i Rupiewicz, według projektu i pod kie­
runkiem inż. Bronisława Plebiskiego. który bu­
dował most księcia Józefa (trzeci). Obecnie po­
łożono pomost drewniany na zniszczunycłi przę­
słach i tamtędy odbywa się komunikarya. Zni­
szczone przęsła będą odbudowane przez firmy 
niemieckie z Dortmundu i z Berlina, łącznie z 
tą samą firmą warszawską. Roboty już się pro­
wadzą dniem i nocą, aby ukończyć je  przed sty­

czniem. Nowe przęsła będą miały po.-,ać łuków. 
Odbudowę mostu Poniatowskiego odłożono do 
wiosny, na razie uprząta sit; koryto rzeki i za­
bezpiecza uszkodzone części mostu. Praco te 
prowadzi firma K Rudzki i 8ka. koszta robót 
wyniosą około 158 tysięcy rubli.

Z teatiów warszawskich.

Niezwykłe przedstawienie odbędzie sic dzi 
siaj, odbyć się miało wczoraj, według zapowie 
dzi repertoarowych, w  Rozmaitościach. Jest 
niem „Tam ten " Zapolskiej, jeden z tryumfów 
inscenizacyi i g ry  w Krakowie za pierwszej dy 
rekeyi Pawlikowskiego. Obsada jest następu­
jąca: Jenerał Horn, jeąerał żandarmów —  p. 
Mieczysław Frenkiel; pułkownik Koruiłow, u 
rzędnik do wszystkich pomczeń -  p. Kazim ierz 
iytiniński; porucznik Botkin —  p. Staszkow-ski 
kornet N ik iforów  —  p. Owerłło: kapitan Juryj 
Andrzejew iez Agafonow  - -  p. Skarżyński; po­
rucznik M relkow  p. Roland; prezes teatrów war­
szawskich —  p. Różański: Kazim ierz —  p. 8li 
w ieki; Bogdański —  p. \Vajchert; Józef — p. 
Hryniewicz; Mary aft — ; p.‘ Janusz (czterej osta­
tni —  studenci uniwersytetu); Pani Wielbor- 
ska - J f f i  Marezello-Płłlijska; Alareia Wielbor- 
ska —  p. Lubicz-Safyowflea; Anna —  p. Szylin- 
żanka; S iaty żandarm Kultiapkiu^—  p. Kawal- 
ski: Matałkowska, utrzymująca restauracyę — 
p. Żółkowska; Józia —  p. Pichorówna; kasyer- 
ka —  p Mogilnicka. Dalszy repertoar Rozmai- 
rości obracać się ma nai wyżynach wielkiej poe­
z j i .  Zapowiedziany je$t ty,Judasz z Kariothu" 
I) PI. Rostworowskiego, Damiętny olbrzymim 
sukcesem w Krakowie^ we Lw ow ie i w Pozna 
nau, dalej Wyspiańskiego „N oc listopadowa11, 
oraz „K ordyan ". Zamierzone jest także wzno 
wienie ostatniej części try log ii Zygnumtowskiej 
Rydla.
1 W teatrze Polskim wystawiono fragment W y ­

spiańskiego „Zygm unt i Barbara11, z p. W ęgier­
ką i p. Dulębianką w rolach głównych i jedy­
nych. Teatr Polski gra obecnie dalej „W arsza­
w iankę'1 pt. „Pieśń z r. 188l“ , oraz „Księdza 
Marku .

W operze „H a lka " dyryguje prof. H. Melcer, 
który urządza wkrótce koncert fortepianowy.

„Gazeta T>oranna'1 dofiosk że w Warszawie 
ma powstać teatr niemiecki. Przedsiębiorca 
Weisteld zwrócił się do władz niemieckich o 
wydanie mu pozw-olenia.

W sprawę przemysłu w Królestwie.
 ̂ Nędza, jaką spowodował zastój w przemyśle 

Królestwa P o lsk iego , zmusiła Z w i ą z e k  
P, r z e ni y  s ł o w c ó w K r ó 1 e s t w' a P  o 1- 
s k i e g  o do rozpoczęcia akcyi ratunkowej, któ- 

J'ą zapoczątkowało złożenie przez Związek me- 
, moiyału na ręce Generał-Gubernatora Besse- 
jlera, a wyśw ietlającego smutne położenie prze­
mysłu. Treść inemoryałn podaje w jednym z 
ostatnich numerów „Deutsche Warschauer Zei- 
tim g“ , z której czerpiemy następujące w yjątk i:

Ludność robotnicza w przemyśle fabrycz­
nym i górniczym  Polski wynosi 850.000 robo­
tników-, w przemyśle budowlanym było zatru­
dnionych 00.000 robotników, w przemyśle dro- 

, bnym i rzemiośle 590.000 robotników. Z ezłon- 
kami rodzin ogółem 8 miliony dusz 7 docho­
dem rocznym 800 milionów rubli żyje  z pracy 
w przemyśle. Ohoć część tych robotników zna­
lazła zatrudnienie w- Niemtw'e«ty to jednak w ię­
kszość pozostała w kraju i cierpi głód. Wspar- 

1 cia udzielane przez sasobniejsze przedsiębior­
stwa nie mogą starczyć: mniej zamożne przed 
siębiorstwa nie mogą wogóle płacić wsparcia. 
Ażeby' uśmierzyć wzrastające niezadowolenie 
robotników', koniecznem jest wprowadzenie w- 
ruch conajniniej części fabryk. Menioryał jako 
takie wymienia cukrowmie, młyny', fab iyk i octu 
i młodzi, browary, tartaki, cegielnie i fabryki 

I żelaza.
Dalej menioryał wskazuje na różne zarzą­

dzenia, które wywierają wpływ na e/.ęść prze­
mysłu i wymienia jako takie rekw izycye. la- 
ryfę edną i kolejową. Go do rekw izycyi me- 
uioryal nadmienia, że zupełna konfiskata su 
roweów ubezwładniłaby przemysł. Żąda przeto 
wydania wszystkich maszyn i aparatów techfti 
eznych, w szczególności pasów W razie po­
trzeby maja być skonfiskowali'? tylko takie czę­
ści maszyn, które można zastąpić innenii. Ma- 
teryały nie służące potrzebom wojska, lecz ty l­
ko niemieckiego przemysłu mają być w-yłączo- 
ne z sekwestracyi. Także wstrzymany' nich 
fabryk niema być powodem do konfiskaty. Na 
tomiast urządzenia i zapasy takich fabryk po­
winny być oddane do dyspozycyi innych fa­
bryk.

Taryfa  celna wydana przez naczelnego do­
wódcę 22. czerwca 1915 nie^nioże być uznana 
jako ochronna dla przemysłu polskiego. Także 
w normalnych czasach pociągnęłaby za sobą 
rmnę przemysłu. Żąda się przeto w-prowadzenia 
dawniejszych ceł. W  kwestyi ta ry fy  kolejowej 
zauważa inemoryał: Ogóln? taryfa dla licznych 
koniecznie -potrzebnych iowrarów, jak cegła i to­
wary żelazne, stam>w: oiężar n iezw ykły w tran­
sporcie.

Tary fa  nr. 1. (kamienie, budulec), jest wpra­
wdzie niższa nią pgólna taryfa, lecz zawsze 
jeszcze wyższa ulż dawniejsze,^Do taryfy nr. 8. 
(w ęg le ) ruanii.fyal na.cbnien.ia. że podraża wę- ( 
głe woliec dawniejszych taryf rosyjskich. P o ­

dobnie ma sic rzecz, y. taryfą 4., dotyczącą do­
wozu węgla z Prus do Królestwa. Z porówna­
nia obu taryf wylicza inemoryał upośledzenie 
polskich kopalni wob.(|C niemieckich. W  końcu 
co do taryfy na transport koni i bydła i>odkre- 
śla inemoryał, że i ona obciąża nadmiernie 

gospodarstwo rolne potrzebujące sił roboczych, 
(■raz ludność kupującą mięso.

Na podstawie różnych tych w-ykazów me­
nioryał przedkłada propozyeye zmiany.

Z ziem polskich.
Irnieniny Monarchy w Piotmowie.

Piotrkowski „Dziennik Narodowy11 donosi
I "oc/.ysty obchoJ „aienin monarchy austro- 

wegierskiego cesarza Franciszka Józefa roz­
począł się w- niedzielę wieczorem wielkim po­
chodem przy muzyce, przy świetle żagwi, lam­
pionów i pochodni. Na czele szła kompania 
nonorowa staeyonowanego w Piotrkow ie pułku, 
Dalej orkiestra wojskowa, a następnie długim 
szeregiem ciągnęły się dorożki, w  których je ­
chali oficerowie tutejszej załogi i urzędnicy 

władz miejscowych, a wTeszeie tłumy żołnierzy. 
Ghodnikami ciągnęła publiczność. Przy dźw ię­
kach muzyki przeciągnął pochód przez udeko­
rowane chorągwiami ulice, zatrzymując się 
przed gmachami władz rządowych, z których 
każdy był iluminowany. Z tłumu wznoszono 
okrzyki na cześć monarchy i śpiewrano pieśni. 
Wśród utworów odegranych przez orkiestrę, 
znalazło się wiele polskich pieśni narodowych.

Wczoraj o gódz. 10 rano, w kościele Kar­
nym odbyło się uroczyste nabożeństwo n.-i in- 
tenoyę sędziwego monarchy. W  pięknie przy­
strojonej świątyni, zjawili się z pułk. Zieliń­
skim, komendantem grupy Legionów polskich 
na czole wrszvscy przedstawiciele w-ładz tniej- 
seowych, cały korpus oficerski zarówno armii 
jak i Legionów. \Y grupie przedstawicieli władz 
wojskowych przybył pułkownik v. Tuman na 
czule ofieerow i urzędników komendy Ohw-o- 
dowej. pułk. Neuwirtii i pułk. Schneider wraz 
z liczną reprezentaeyą korpusu oficerskiego, 
dalej przybył szef D(-j»artamentu wojskowego. 
Sikorski w iaz z oficerami i przedstawicielami 
Den. wojskowego, wreszcie przedstawiciele są­
downictwa, policyi, poczty i innych urzędów, 
ora/, lic. nr rzesze publiczności.

W  asysteneyi licznego kleru, odprawił mszę 
świętą kapelan Legionów ks. Tomaszkiewicz, 
przybrany w biali ornat, bogato błyszczący zło­
tem. ;abytek X V II wieku. Dla uświetnienia na­
bożeństwa odsłonięto obraz Matki Boskiej, 
prześliczne i cenne dżudo ( idrod-zenia. przecho­
wywane z pietyzmem w kościele Karnym. A rty ­
styczny zespół orkiestry odegrał kilka
litworów z klasycznej muzyki kościelnej. Po 
nabożeństwie odegrano Hymn ludny.

Z Przemyśla.
(K orospom lcnoya własna „B iosu  N arodu11).

5. października.
'Zebran ie obyw ate lsk i". — Z D e le g a c ji K. B. K, — 
V> ynik zbiórki. —  K asa drobnycn kupców, rękodzie l­
n ików i p rzem ysłow ców . —  Dość. —  Z działalności 

T . S. L. — Szkoła handlowa).

Dnia 4. b. m. zebrało się w sali magistratu 
grono obywateli celem naradzenia się nad spo­
sobami zapobieżenia drożyżnic i ukrócenia w\- 
zysku lichwiarzy. V. dyskusyi podniesiono, ze 
przyczyna drożyzny leżj w tem, iż z powiatu 
przemyskiego wywożą spekulanci artykuły ż>- 
v ności do zachodnich krajów, wskutek czego 
okazuje się ich brak u nas. Postanowiono tedy 
zwrócić się do starostwa z żądaniem, by w myśl 
istniejących przepisów iapobiegło dalszemu 
wywozow i. O dnośnie'do mąki, krytykowano 
oddanie jej za 2% ptow izyi pośrednikowi, któ­
ry eiągnie z tego duży zysk i rozporządza to­
warem według własnego uzminia, nie rozdzie­
lając go równomiernie między wszystkich kup­
ców i p iekarzy,-a dalej urządzając detailiczną 
sprzedaż w jednem tylko miejscu.

Zebranie uchwraliło rezolueyę. domagającą 
się stanowczo usunięcia pośredniku, równomier­
nego rozdziału mąki, urządzenia sprzedaży jej 
w Większej ilości miejsc, wreszcie ustanowię 
nia taryfy maksymalnej na chleb. Ustanowiona 
ostatecznie taryfa podaje ceny: <>0 h za 1 kg 
Chleba i 5 h za bułkę; na razie jeszcze po­
szła, ona do zatwierdzenia UimiestniMwa.

W  końcu postanowiono zawiązać komitet, 
którego zadanie-m będzie czuwanie nad cena­
mi taryfy.

Działalność delegacyi przemyskiej K  B. K . 
rozszerza się ciągle, obejmując coraz to nowe 
zakresy pracy. Onegdaj postanowiono utw-o. 
rzyć sekcyę porady i pośrednictwa pracy, po- 
rnczając przeprowadzenie tej sprawy pp. (jo - 
lniskiemu. Damaszce i Przj-jemskiemu. Uchwa­
lono nadto zawiązać „K o ło  pracy rKobieUpdl- 
skieh1', któreby zajęłc się urządzeniem l£orsn 
praktycznego z rożnych działów pracy kobie­
cej (szycia, módniarstwa. koronkarslwt i t. fl.); 
In icyatywa w  tym względzie wyszła od p. T. 
Tęczarów-ny, która też w-espół a  p. Seidlerową 
i Sontagową ma zajać się zorganizowaniem 
koła i kursów.

Zbiórka na bursę przemyska p-zyniosła 721 
koron 71 hal.; wydatk! wyniosły 20 koęon, za- 
tenG cżj sty docłióa T01 koron 71 hal ,■ ■ -ę*

„Hasa drobnych kupc.iw. rękodzielników 
i ]irzemysłowc-)w" jiodejmiije w najbliższych 
dn.ach swoje czjnności po przeprowadzeniu 
szkontruni i lustraeyi. w k iórej lirał mlzial 
z ramieniu Wydziału krajowego j>. Gchónett.

VT sobotę i niedzielę (8. i 4. b. m.)Vgościł 
Pizeinyśl p. Piotrowskiego, syndyka in. Chi­
cago. Z ii-zem jśla  udał się do Miżyńca 'księ- 
żnj Matyi Luboniirskie,;). a następnie do 
Lwowa.

Staraniem Koła T. S. L. im. Sienkiewicza, 
a przy poparciu R a d y1 szkolnej okręgowej o- 
twm to w Kuńkoweaeh szkołę, na której po­
trzeby i lokal łoży T. S. L. Również K o ło  Pań 
T. S. L. zajęło się uruchomieniem szkół wiej- 
sk,ch, o ile na to tylko warunki pozwoliły.

Lech

Z kraju tulipanów.
Słysząc o istnieniu pól tulipanów, narcyzów, hy- 

aeentów, krokusów i innych cebulkowych roślin, 
wydaje sic nam, że to są opowieści z bajki, że jest 
wprost nnmożliwem, aby wielcy plantatorzy ho­
lenderscy milionowe obroty zawdzięczali hodowli 
tych roślin. Monopol ten światowy zdobyła Holan- 
dya, największa w .świeoie producentka jarzyn, 
zaopatrująca memi Anglię, sąsiadkę swą Belgię 
zacnodme Niemcy, a szczególnie Zagłębie westfal­
skie. Naturalne warunki, obfitość wody i sieć ka­
nałów idealnie wykorzystanych, stwarzają, prze­
wagę Holandyi w dziale ogrodnictwa i warzywni 
ctwa, a jej przecudne łąki. utrzymywane w naj­
wyższej kulturze, wykorzystujące dobrodziejstwa 
sztucznego nawadniania, stawiają ten piękny kraj 
także na czele hodowli bydła. Tam zwracają się te ­
ra-/ tęskne oczy naszjch ziemian, bo importom 
holenderskim zawdzięczaliśmy podniesienie hodo­
wli, dojki dające nam po 20 i więcej litrów dzień 
nie. które niestetj -w wielkiej mierze padty ońarą 
w-ojny i niewierny czy i kiedy będziemy mogli 
dojść do takiego inwentarza, jaki mieliśmy i przj 
chowku, będącego diuną wielu naszjch obór. Na 
Holandję, tak jak na jej prześnysłową sąsiadkę 
Belgię, ze zazdrością patrzą jej wielcy sąsiedzi. 
obi ' bowiem uzupełniają się wzajemnie, wytwa­
rzając przewagę w sw-yćTKspećyaTnuściach, uchyla­
jącą wszelkie współzawodnictwo. Pomimo rozwi­
niętego wysoko życia gospodarczego, tak w Niem- 
c/ech jak i w Anglii, Belgia i Holandya były ich 
dostawczyniami, a pod wielu względami specjal­
ności ’ przez nie produkowane wyrwarzały szkołę, 
znajdującą zwłaszcza wśród Niemców, hafrlzo pil­
nych uczni.

Tak jak dla ogrodników naszycn ideałem wy­
daje się ogrodnictwo niemieckie, tak dla ogrodni­
ków niemieckich jest nim Holandya. Czytamy to 
oa szeregu lat w ogrodniczej prasie, nakłaniającej 
ciągle do wycieczek i wzorowania się na swych 
sąsiadach, których jeszcze dotychczas nietknęła 
pożoga wojny. Tysiące barek holenderskich wiosłu- 
jt zapełnionych jarzy-nami. dla wyżywienia swych 
sąsiadów. I w czasie, gdy grad kul sroży się na 
całej linii bojowej, wzmożony francusko-angielską 
ofenzywą, Holandya przypomina Niemcom, że zbli­
ża się pora sadzenia tulipanów, narcyzów, hyaeen- 
tów i krokusów i ogłasza w niemieckiej prasie o- 
grodnii zej sw ój pełen barw i piękności towar.

Widzi i v  Holandyi wielkie pola tulipanów- i 
lij-acenrów. Kilkunasto morgowe kwatery, na jakie 
podzielono tulipany według poszczególnych ich ga­
tunków. Tu bieleją się na tle intenzywnej zie­
leni podłużnego sztywnego liścia, śnieżno-białe 
„narcyzy poetyckie", kwiatu, o którem baśń niesie 
że zakochał się sam w swrj piękności. Obok lśnią 
się w ołońeu prz.epiekne w .elkie kielichy, z dy-styn- 
kcyą lekko jak u róży podgiętych krawędzi pła­
tków. Są to tulipany z gatunku „Darwina', zwane 
..Snem" (Dreani) i taktycznie kto jo tak nazwał, 
odczuł trafne ich określenie. Z łanem tym styka 
się bezpośrednio przegrodzona wąską ścieżką, sor- 
ta pocnodząca z tej samej rodziny tulipanów, zwa­
na „Glara Butt". o dtu/.s/.ycb. sztywnych szypuł- 
kacli i bardziej ostro zakończonym kwiecie. Prze­
cudnie zlewają się te pola, tworzące wielkie bar­
wne proporce, które widzieć można tylko 7. wiosną 
w Hą lemie, stolicy. tulipanów i w < )vorveen. Ostat­
nie dwa łany tw-orzą sztandar aust.ryacki tulipany 
„Zloty orzeł" i czarny prawie w brązowym od­
cieniu „Żu lu '. Dalej barwią się mniejsze poletka 
w przepięknych kolorach różowe: Kaledonia, „Sła­
wa Lrfurtu" i „Fen d artifice-, przy ognistej czer­
wieni: „K ing Harolda" i „Fausta". Trudno spamię­
tać nazwy t.ydh pięknych kwiatów, tak mało u 
nas widywanych na kwietnikach naszych plant.

Zagranicą cebulkowe dzieci Holandyi rozpoczy­
nają wiosenną florę, zasadzone po usunięciu jesien­
nych kwiatów późną jesienią. Lekko przykryte 
hoiną ich cebulki, przezimowawszy pod jej osłoną, 
budzą się z wiusną, witając ją najwcześniejszym 
swym kwieciem. Prze-udne są te wiosenne dy-wa- 
ny przy młodej, często jeszcze dobrze nierozwinię- 
tej zieleni drzew i krzewów, na tle trawników. 
Wykorzystują je zagranicą we wszystkich parsach, 
począwszy od „lŁiviery‘* a skończywszy na frank­
furckim „Palinengartenie" i wiedeńskim „Schftr.- 
brunnie". KUżdy ogródek, lub kłąb uliczny w Niem­
czech wita pierwszy tulipan i pokrewne mu rośli­
ny' -za które miliony ściąga Holandya. wysyłając 
swych barwnych pupilów na wszystkie strony 
świata. Po domach sadzą je wraz z hyacentami 
w- kloszach, wazonika/ii. wazkach i blaszanych 
puszkach u okien, a po. przekwitńreiliu opuszczają 
miejsca dia swych letnich towarzyszy bluszczo­
wych, pelargonij, ognistych „meteorów", groszku 
wonnego i innego Lw ięcia zdobiącego okna 1 bal-
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lamy wszystkich domów. —  Piękna to zabawka 
dla pań zdobnictwo kwietne mieszkań, okien i bal­
konów: budzące zamiłowanie do przyrody u dzia­
twy i odczucie piękna, lecz ten sport jest u nas 
niestety niało znany. R, W.

Obrazki z miasta.
W  bufecie.

Piza/. 1 ufet do jadłodajni trudno się przeci­
sną*. M iędzy ladą ozdobną w kanapki, biirhun- 
dy, wędliny, więdnące w tytoniowym  dymie o- 
a '’»tki, woniejące śledzie i barwne sery —  stoją 
grom ady spragnionych gorącego trunku z powo­
du upału lub zimna. Trzeba szukać drogi m iędzy 
nimi i to ostrożnie, aby potrąceniem łokcia p. 
komisarza lub p. profesora nie spowodować w y ­
lewu trunku na siebie lub na kamizelkę p. dyre­
ktora albo aa p. radcę.

Szukając przejścia m iędzy brzuszkami, łok­
ciami, skiciowanemi do ust bombkami, kielisz­
kami. kanapkami, cygarami, dolatują przeciska­
jącego się odpowiednie współczesnym wypad­
kom g  1 o s s v. obecnie więc o wojnie i droży- 
źnie.

—  Moskal tego panie dzieju... umyka.., w rę- 
ee p. profesora...

—  Jeszcze po bombeeżce p. radco!
—  Mają zaprowadzić brodkarty...
—  Oni gotow i nam jeszcze zaprowadzić... 

sznapskarty...
—  \1p oulgarya panie dzieju!...
—  Stefciu! jeszcze jedno małe!
—  A  może i bierkarty nam dadzą?...
—  To  już byłby koniec świata!!!...
—  Wszystko możliwe! Podrożyli mąkę. wód­

kę. zamykają szynki ztiwcześnie... Tu splunął 
gość gniewnie na podłogę, właśnie ]>od kartę z 
napisem: ,.Uprasza się nie pluć na podłogę'1.

—  W yży j ta teraz przy takiej drożyźnie! 
Mięso po (i koron kilo! Stasiu bombeczkę!

—  Nędza panie dzieju! Stefek! dajno ładną 
kanapeczkę!...

Tymczasem Józio przepycha się niosąc w  je ­
dnej ręce dym iący gulasz z ziemniakami (...a 
właściwie ziemniaki z trzema ochłapkami gula­
szu...*. w drugiej bigos ziejący niesamowitym 
zapachem, prosi o miejsce, wielki palec topi mu 
się w sosie gulaszowym, zlewającym  się w stro­
nę kamizelki wychylającego bombkę p. radcy... 
Za Józiem usiłuje się przepchać do jadłodajni 
zgłodniały gość z żoną i synem w  mundurku, 
a goście bufetowi z nieukrywaną niechęcią zbi­
jają się w kupkę dla przepuszczenia intruzów 
kolo bufetu.

—  ('oraz cięższe czasy! —  zawiązuje p. ad- 
junkt dyskusyę na nowo, strzepując popiół z cy ­
gara do wędlin na bufecie.

—  Dawniej, pamiętam, piwo kosztowało pięć 
centówr.

—  A duże dziew ięć! dziś mamy kieliszek 
wódki dwanaście!...

—  A  co to za piwo! zawsze z kołnierzem !!!
—  Xo to zawsze bywało!
—  A le  nie z takim. P iwo się odstało nim go ­

ściowi podali.
—  W  Krzysztoforach to chłopiec zawsze pa­

miętał o sztamgastaeh.
—  Pamiętasz pan tego Jasia przy windzie? 

To  był zloty chłopak, o nikim nie zapomniał, 
tylko raz po raz wołał na dół ,,bombka z czape­
czką dla p. komisarza!... bomba dla p. poruczni­
ka ef!... ef!... Mały bawar dla p. profesora! Jesz­
cze jeden bawar pod lustro! Bomba dla p. rad­
c y !"  Dzwonek: deń deń!... winda do góry, a tu 
panie dzieju p iwo ciągnie jak śmietana! panie 
dzieju! A A A ! słuuuga pana Mecenasa! Now y 
gość zwiększa grupkę bufetową. Subjekt prosi, 
aby weszli do sali, bo jest dość miejsca, ale 
wszyscy zapewniają, że się im spieszy i „zaraz11 
idą. I znowu druga godzinka mija, bo coraz to 
nowy gość wymaga powitania, powtórzenia ko­
lejki, twarze czerwienieją, glosy podnoszą się, 
zwłaszcza z powodu konieczności przepuszcze­
nia koło bufetu tych gości, k tórzy posiliwszy 
dę v\ sali, uciekają z dymnej i dusznej atmosfe-

Okupowana w roku zeszłym przfez w o js k a T lk fg r  \ U / t < r i t r
rosyjskie część G alicyi znalazła się wraz ze I M r t  1 1 1 d r ^ l l l l f c o l “  W U J I I j f .  
stolicą swą Lwowem  w nadzwyczaj ciężkiem
położeniu, tak pod wzglądem politycznym, 
jaku też i ekononfh fctrj To  też polskie T o ­
warzystwo ptWncfoy dla ofiar' Wojny (Hor

Asenterunek w kuchni.

Do kuchni wpadła homba i sieje w całym gder­
liwym światku panikę. Niezćm jest wobec niej roz- 

tensja 7) na4ychmiaśt p ó ‘ zawląż&niu się 1 gwar, jaki Ogarnia spiżarnię w wielkim tygodniu, 
w grudom 1914 r., baczną zwróciło u w ^ ę  ‘ i nieceni zamieszanie, panujące na półkach w dniu 
na tę tak nKszezęśtrWą wówczas dzielnicę imienin pani domu
Polski. Pobudzone rdlitcyaim i ni: A. I loni-| Rwetes, krzyk i chaos. Rosół idzie od wczoraj 
kowskićgo, k tóty w liśtopadżie jedón z pief- niepósolony1 na stół: chochle i garnuszki rozpo- 
wszyolT dotarł z Warszawy ao Lwowa' caęły, zdaje się, bierny opór, jajek zasię sadzo- 
i stwierdził opłakane tamtejsze stosunki. Tó- uych wogóte niema na czem usmażyć, ho patel 
warzystwo postawiło sobie, jako jedno z nai- nia dostała mdłości. Brytwanka również jest zu- 
pierw«zych zadań niesienie pomocy m łak om  pełnie zrezygnowana i ani myśli zająć się „desto- 
w Galicyi. Należy stwierdzić, iż n a w i ą z a- waniom" pieczeni. Miedziany rondel, ten czcigodny 
n i e  s t o s u n k ó w  z e  L w o  w e m , znaj- a zarozumiały patryarcha o miedzianem czole, zni 
dującym się wówczas i>od władzą o b c e g o  żyl się wczoraj po raz pierwszy do tłumu i zaszczy 
p a ń s t w a ,  które zaczęło traktować Ga- 1 cii zapytaniem —  pierwszy raz w życiu —  ciio 
licyę, jako swą odwieczną własność, miało. ' chelkę do śmietanki. Go się stało? Ale ona nie 
oprócz znaczenia materyalnego. także i d u- wie, co się stało. Nie wiedzą także nic imbryki 
ż e z n a c z e n i e  m o r a l n e .  | jeno otoczyły kołem młynek do kawy i zasypują

Do odciętych od świata walczącemi ar- go pytaniami. Jest panika. I bez tego histeryczna 
miami. rodaków naszych w Galicyi. zawitali maszynka do mielenia mięsa walczy teraz z eię- 
goście z Warszawy, niosąc im dowody pa- /.kim atakiem sercowym na widok popłochu, ogar 
mięci i słowa otuchy. Pierwszym  czynem ze niająeego wszystkie zabytki półek, szaf i spiżarni, 
strony Towarzystwa było uproszenie pani M. i — Go się stało? Na Boga! Go się stało? 
Bentkowskiej, aby w imieniu Towarzystwa j Stała się rzecz naturalna i prosta dla całego 
zawiozła w grudniu od dzieci warszawskich świata od roku, ale dziwna, straszna i nowa dla 
dla cierpiących nędzę dzieci lwowskich na naczyn kuchennych, 
gw iazdkę sumę 2.208'"rb. 24 kop.. s|ie<?val-1 —  Ale co? ale co?
nic na ten cel zebraną, oraz sporą ilość Staropanieńska niecierpliwość maszynki do mie 
ciepłych ubrań. Następnie bądź przekazami, lenia migdałów doszła do zenitu. Aż wreszcie sa 
bądź przez różne okazye wysiało do Lwowa mowar, choć. jako żywo nigdy żadnych obwiesz-
przeważnie na ręce prezydenta Rutowskiego 
Ki.77:! rb. 54 kop. na różne cele (dla nau­
czycieli. dla najuboższych, dla politeehni-

c/.eń nie czytał, podjął się wrreszcie zaspokojenia 
cierpliwości ogółu i głosem wielkim jął czytać 
nową ustawę.

ków. dla ofiar wojny i t. d.). W  kwietniu | —  Zarządzono ogólną mobilizacyę. Gale gospo-
r. b. przy gorliwym  współudziale p. 'I'. Frą- darstwo ma się stawić przed koinisyą asenterun- 
ekicwicza. Towarzystwo rozpoczęło t. zw. kową!
..pomoc rolną" dla Galicyi. wydatkując 
2.823 rb. 89 kop. i pośrednicząc w przesy­
łaniu licznych ofiar w naturze. Pragnąc 
uchronić ludność Galicyi od epidemii. Tow a­
rzystwo przy współudziale Dra W. Męczkow- 
skiego zorganizowało w kwietniu kosztem 
10.11(1 rb. 49 kop. dwa oddziały sanitarne 
pod przewodnictwem Dokt. Ił. Paciorkow- 
skiej i Dra Z. Jeśmana i wysiało je do Mielca 
i Rozwadowa. Rozwój wypadków wojennych 
zmusił tc oddziały do przerwania swej dzia­
łalności. Wreszcie kiedy -wojsko rosyjskie, 
cofając się z Galicyi. spędziło w lipcu mnó­
stwo ludzi do K ijowa, Tow arzystw o wysłało 
na krótko przed przerwaniem komunikacyi 
na zapomogi dla nich 8.900 rb. Fozatem 
przez liczną korespondeneyę oraz osobiste 
stosunki Tow arzystw o starało się pobudzić 
identyczne Tow arzystw o na L itw ie i Rusi, 
oraz obywateli do ofiarności na rzecz Gali­
cyi. osiągając przytein duże nieraz wyniki.

Do kierowania akcyą pomocy dla Galicyi 
w ostatniej fazie je j działalności była powo­
łana w Tow arzystw ie komisya, złożona z pp. 
8. Dzierzbickiego, L . Górskiego, St. K ryń ­
skiego, ks. Stanisławowej Lubomirskiej, M. 
Rembowskiego i głównego kierownika akcyi 
p. Ponikowskiego. Do osób, które wym ieni­
liśmy w przedostatniej notatce, a które gor­
liw ie pracowały w dziale pomocy dla jeń­
ców wojennych i cywilnych w Rosyi, należy 
zaliczyć jeszcze p. M. Drobniewską.

Wspomnienie tych czasów, dzisiaj należą­

cych do bezpowrotnej na szczęście przeszłości, 
niech będzie dla nas zachętą do odwdzięcze­
nia się Królestwu za dary bratnie, jakie nam 
w ciężkich chwilach przynosiło. Składajmy 
przeto wszyscy, choćby najdrobniejsze datki, 
aby spłacić dług wdzięczności. Składajmy grosz 
na głodną Warszawę!

Siedmnasty tysiąc składek.

W  administracji naszego pisma złożyli w dal 
szym ciągu -

R L. 2 kor. prof. Anna Zakrzewska 50
rv, narażając bufetowców na nowe ugrupowanie Hor, X . R afa ł Boryczewski 10 kor., Elżbieta 
w ciasnym odcinku między ladą a ścianą, przy Pankowska 2 kor , AńiełaNoskows^a źO kor, 
czcm nagle zaczyna żałośnie skuczeć piesek, J<<zef Gabryś 3 kor, E  Szczepan ów na 4 
k tórem u  p. nadofieyał wdepnął na ogon koło na- V W . Huza, P io tr  Zbyszetrski pa 5 ko, ,
pism „Psów  wprowadzać nie wolno!1.

Fan ofieyał, k tóry na chwilę opuścił towarzy

Kasia Goj 2 kor., X . M arciak 40 kor., Ucze 
stnicy pogrzebu ś. p Jana Steca kierownikaL tłfl UllLYdl, V LIłłł 11̂  Uj/uoe,!! lunwitoj v mjr J . 1 r  f. I \r f / / |»*

stwo, przynosi wiadomość, że brrrr...! zimno na f  f  o (
polu!... Wspomnienie zimna zmusza do ogrzania 
się. więc nowa kolejka i dyskusya na temat po­
drożenia węgla, oraz krytyczne uwagi o nie­
dbalstwie magistratu, że dotąd nie założył ko­
palni wręgla, młyna, browaru i... gorzelni...

Mija znown godzinka, sala opróżnia się, ale 
przy bufecie te same figury, tylko atmosfera 
cięższa, dyskusya głośniejsza. Józio drzemie w 
kącie oparty o beczkę, a 8tefeio osowiały, zmę

sprzycki i  Albina Kasjrrzycka 15 kor., S. z 
hfordarki 10 kor., X. In fu ła t Józef Stachyrak, 
X. fan Figw er po 20 kor., Kazim iera Fuxo  
wa 10 kor, P trsona l Spółki Handlowej w Za  
kopanem 102 k o r , Fr. Beerowie 10 kor. U  
rząd jKtrafialny w Białce tatrzańsk. 110 kor , 
Inżynier Eugen Kessłer, M. Duninowa po 50 
kor. Nadpor. Stani>ław Gruszecki, D r Sta- 
nisłan Nikolay, Józef Skałka p o  20 kor.. X . 

ozony, ledwo po dwie bomby na raz unieść mo- Gołba, Witoldowie Sygiericzowie, K a ro l Zier, 
że... Parobek miotłą zaczyna zamiatać papiery i P °  . J??.r ' r i J o i «

-  »— * *** *  w
rondceowa po 10 kor., X . Józef Tomasik 30 
kor., Bolesław Targowski 10 kor., K aro l H a l­
ler 50 kor., prof- Edward Kozłowski, Zofia  
Borowska po 5 kor., X  D r Madeja 50 kor. 
Kapitan Benesz 22 kor, D r  Baczyńska, D r 
Jaworowski, D r Oszacki, D r Wierzbicki po 10 
kor., Stanisław Nowakowski 4 kor Nadpo 
rucznik Stiasnp 7 kor., D r Ludwik Bernacki 
5 kor., X . T. J. 10 kor. prof. Uniw. Jagiell 
Dr Ludwik Birkenmayer 6 kor., Łukasienicz 
2 korony.

Razem . 972 K  80 h
Do dnia wczorajszego . 15.309 „  — „

Ogółem 16.2al K  80 h

bufetowców, ab 
kalu...

ci trwają aż do zamknięcia lo- 
Alląuis.

Grosz na Warszawę.
Dług wdzięczności.

Gdy Galicya. dzisiaj już szczęśliwie oswo­
bodzona. znalazła się pod jarzmem oknpacyi 
rosyjskiej. Królestwo pospieszyło jej z pomocą. 
Nie posiadaliśmy o tein dość wyczerpujących 
iiiforinaeyj. Teraz ..Kuryor warszawski" ogła­
s z a  sprawozdanie z tej akcyi. podjętej przez 
Towarzystwa niesienia pomocy dla ofiar wojny, 
i ttu jego  treść: _______..............................

Z zapartym oddechem słuchano tym razem mo­
notonnych słów starego zrzędy.

— Wszystko, co jest z mosiądzu...
Tu zbladł moździerz i dźwiękiiął boleśnie.
— Wszystkie wyroby niklowe...

Wielki Boże! krzyknęła z płaczem ponę­
tna ryneczka niklowa.

Wszystko, co jest z miedzi i tombaku...
D u l c e  et  d e c o r u m  e s t p r o  p a- 

t r i a . . .  — zaczął sentencj onalnie rondel, ale dal­
szej jego oracyi już niktJ nie słyszał, ho w tej 
oliwili wszyscy zaczęli mówić równocześnie zgieł­
kliwie i bez porządku.

— Gdyby tak można było dostać ..Aufschub1 --  
wzdychał moździerz.

Nieznośny zawsze i napastliwy baniak na wodę 
recytował głośno swą genealogię na dowód, że 
jest dubeltowym blaszanym szlachcicem.

— To komisya dopiero rozsądzi! —  krzyczano, 
by go się pozbyć.

Maszynka do migdałów nie chciała wierzyć do 
ostatniej chwili i mówiła do jednej z brytwanek:

—  Moja pani, droga! To straszne! Ja i armata...
—  Powiedzcie, gdzie można wnosić reklamacyę?
— Kto wyda nam „świadectwo niezbędności11, 

pani czy kucharka?
—  Mnie to nic nie obchodzi, rozległ się wre­

szcie głos rondla miedzianego ze ściany.
—  Jakto? jakto? Przecież masz miedziane czoło.
— Tak. ale popatrzcie datę. |
To rzekłszy, uchylił karku. A wszyscy przeczy 1

tali: „A  D.‘ 1791A
Roześmiał się patryarefta ironicznie:
—  Ja nie pójdę na wojnę, bo jestem stary i mam 

wartość artystyczną.
— Ja tam wartości nie mam, ale także nie pój­

dę — szepnął pokornie gliniany imbryczek.
Do kuchni weszła kucharka i wszystko ucichło.

(„Gaz. wiecz.11)

DQononnnn r r m  innnnnnci 
m l  riLjuiiuui C t n u lD f l i

A. LARYSZ.

Pieśń leci...
W  okopie w zmierzch szary,
Ody przycichł dnia gwar,
Żołnierskiej garść wiary 
Budzi pieśni czar..,

1 leci nad góry  
/ leci nad ja ry  
Żołnierski śpiew stary

Grzmią chóry.,.
Lub cicho pieśń dzwoni 
Jak żołnierski sen
0  Polsce lub o... niej 
W  senny wieczór ten

Lub rwie się, ja k  burza,
Tęsknoty rozprasza 
/ czoła rozchmurza 

Pieśń nasza.

1 w wraże hen rowy 
Jak echa od skał 
Leci głos spiżowy 
Pieśni. Za  nią —  strzał7

Sen pierzchnął i znoju 
Pełna znów noc blada 
W  okopy się skrada 

N oc boju...

Pozycya IL Brygady 20 września 1915
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Od Wydawnictwa.
Przy  sposobności odnawiania prenumera­

ty  zwracam y naszym C z y t e l n i k o m  
p r o w i n c y o n a l n y m  uwagę na mo­
żność zam awiania „G łosu  Narodu z d w u -

r a z o w ą  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  
d z i e n n i e .

Najnowsze inform acye, które dziennik 
uaśz stara się podawać jak  najszybciej, bę­
dą dochodziły Czyteln ika w ten sposob 
z półdniowem prawie przyspieszeniem, co 
posiada szczególną w agę ze w zg ięd i na 
urzedowe doniesienia wojenne, znajdujące 
się właśnie w  w y d a n i u  p c r a i r n e m .

W ydan ie to u legło przy tem znacznemu 
powiększeniu, jak  tego  w ym aga chwila, 
przynosząca nawał interesującego m aterya- 
Hi. T o  również od gryw a  ważną rolę przy 
zamawianiu przesyłki dwurazowej.

W ydaw n ictw o  „G łosu  Narodu“ .

ly  bowiem od 20 hal, za jajo, 8, 9 a nawet 10 
kor. za kilogram masła. Podobnie i na rynku od 
wczesnego rana. od godz. (i, wyczekiwała publicz­
ność na wieśniaczki z nabiałom i innymi artyku 

Dowóz jednak bvł minimalny, niewystaroza- 
wskutek czego kupująca publiczność, poilo- 
jak na targu wtorkowym, formalnie z rąk 
wzajemnie wydzierała różne artykuły, przy- 
dochodziło do ostrych seysyi i zatargów,

K R O N I K A .
Kalendarzyk, kościelny: DziS w piątek św. Bir- 

itty. — Jutro w sobitę św. Dyonizego.
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód słońca

ozpecznie sie jutro o godz. 5 min. 52, zachód przy- 
iada o godz 5 min. 01; długość dnia godz. 11 min. 09

Fogoda: Dnia 7 października termometr doszedi 
■d -P 10 4 do 4- 14 o C. — barometr wahał się.

Dnia is października o godzinie 7 rano stan barome- 
rv 74P0 min. termometru -f- 10-6 C. — wiatr zachodni.

tanu.
jp y .  
lin ie  
Kobie 
Czcili
przy których interweniować musiały organa poli­
cyjne. Na targu brakowało wszystkiego: jaj, ma­
sła, mleka, sera, minimalny był dovtóz kapusty 
i ziemniaków, a dostarczone na targ artykuły 
sprzedawano po cenach, dla ludności zwłaszcza 
uboższej, wręcz niedostępnych: Geny jaj i masła 
podaliśmy wyżej, y.a kopę kapusty płacono 10— 12 
kor., za 100 klgr. ziemniaków 9— 10 kor., podczas 
gdy w normalnych czasach kopa kapusty koszto­
wała w październiku 3— 5 kor., ziemniaki 5— 7. ki­
logram masła 2 kor. 00 hal. do 3 kor. 00 hal..'jajo 
0 hal. Takiej zwyżki cen nie wytrzyma budżet do­
mowy nawet zamożniejszej rodziny, zaś dla ubogiej 
ludności ceny te oznaczają przymieranie głodem.

Ponadto brakło dziś w mieście mleka, pomimo 
że cena została w ostatnich dniach podniesioną aż 
o 8 hal. na litrze, niema zupełnie smalcu ani sło­
niny i gospodynie napróżno biegają z jednego skle­
pu masarskiego do drugiego, przed żamkniętemi 
drzwiami piekarń wyczekują na kawałek ułileba 
godzinami liczne gromady najuboższej ludności, 
mąki wogóle nabyć nie można. Tak się obecnie co­
dziennie w czasie jesiennym przedstawia aprowiza 
eya miasta.

Powołanie do służby w okupowanym króiesiw ie.
Jak się dowiadujemy, w ostatnim czasie powoła­
ny cli zostało do służby sędziowskiej w okupowa­
nych obszarach Królestwa kilkunastu sędziów z 
Galicyi. Sędziowie ci powołani zostali przeważnie 
do służby na obszarze guhernii lubelskiej. Z Kra­
kowa wyjechał tam sędzia Dr Stodolak. a dalsze 
powołania nastąpią zapewne w najbliższym czasie.

„Madame Sans Gene“  - jest niezwyciężona, w 
pokoju czy wojnie odnosi sukcesy, bo zawsze bę­
dzie się ludziom podobać karyera praczki, co zo­
stała księżną. Nie każdej zresztą praczce może to 
się przytrafić, ho też nie każda pierze chustki ofi­
cerowi. który jest później Napoleonem Wielkim, 
a przedewszystkiem nie każdą zajął się arcymistrz 
teatru Aictorien Sardou. czyniąc z  niej postać 
bardziej historyczną ód wielu urodzonych ksio 
żiiyeh.

Gd premiery w r. 1893 w paryskim Vaudevillu

Kraków, 8. października 191.5.
Kilkakrotnie wspominaliśmy z tego miejsca o 

krzywdzie, jaką uczyniono nielicznemu polskiemu 
persona łowi w tutejszej filii „Ź i v n o s t e n s k i e- 
g o B a n k u“ . Sjirawa ciągnie się już od roku, a 
dyrekeya tej instytucyi u nas pracującej i zarobku­
jącej, krzywdzi personal, oddalając go w najcięż­
szej chwili i pozbawiając możności zarobku. Nie- 
pemagają interwencje osób wpływowych i uwagi, 
jakie pojawiły się w całej prasie krakowskiej. Dy­
rekcja milczy, nic nieprzedsięhiorąc dla poprawie­
nia nadużycia. Nie liczy się z opinią publiczną, bo 
zamierza wyłącznie pracować wygodnym, im­
portowanym czesko-żydowskim personalem. Nie- 
wyobrażamy sobie, jakby przyjęto tego rodzaju 
postępowanie w Fradze, kierującej się hasłem:
,,X w ó j d o  s w e  g o". Tam insty tueya tak postę­
pująca, nie zagrzałaby długo miejsca. Lecz nieste 
ty znają nasz słomiany ogień, liczą się z naszą
słabością, jak również niedołęstwem niektórych . . . . . .
naszych instytucyj, rządzących sio zaśniedziałym '• “T I ut" o r  8ardou i Moieau‘a tryumfy sans gene,
swym statutem, protekcj ami w udzielaniu pożv-1 " u l̂lz ,Swi* û tol> ę łączącą się z genialną intei

pretatorką p. Rejane, zawsze był mile witane na 
afiszu, objechał całą Europę a każdy z aktorów, 
mający duży nos, czarne oczy* i średni wzrost, ma-

Wll-

czek i innymi anachronizmami, którymi sanie pod 
nieciły konkurencyę. Podpoiządkowaly się pod 
dyktaturę innego przybysza i wpływ żywiołów, 
które nie mogą wzniecić zaufania i szacunku, jaki 
pow inien otaczać poważne, rodzime instytucye.

Nie możemy się dziwić, że rozmyślnie wystia

izyl o wykorzystaniu tych „tak wybitnych' 
runków do grania Napoleona.

My byliśmy w dość szczęśliwem położeniu, przy-
zani klienci, dążyli do obcvch instytucyi, gdzie ko- llŁ|jUl,*iej w Dolicach mamy: Jarasza, Stanisław.skie-

' 1 £<» ‘ Feldmana —  Napoleonów z naturalną maską,
a przedewszystkiem wielkim talentem, tworzącym

rzystali z kredytu, lecz tam również lokowali swe 
oszczędności i załatwiali wszystkie interesy, od 
ciągając wrpływ gotówki od instytucyj krajowych.
Foczciwy wydział nadzorczy, składający się z za-1 
dużonych weteranów, niezwraeał uwagi na rosną-1 
ją konkurencyę, brał kilka razy tygodniowo za * 
krótkie pogadanki po 30 koron, co robiło i robi 
dobrze tak dla kieszeni, jak niemniej dla nóg. po-1 „
trzebującyeli krótkiej przechadzki i ucha dla łp -1 n|ia,cci a e evre- Napoleon p. Feldmana jest do- 
wienia plotek z najnowszej nolityki mieiskiei D la-! S °1a . '’ w.vcuJy z jakiegoś sztychu a ożvwdo-

pierwszorzędne kreacye.
Obecnie też dzięki gościnie F. Feldmana, przyr- 

pomniał nam teatr ludowy „Madame Sans Gene". 
która znalazła dobrą odtwórczynię w p. Olskiej. 
P. Ciska grała inteligentnie, nie przejaskrawiając, 
efektówę minio tupetu prawdziwej madame la

ienia plotek z najnowszej polityki miejskiej. Dla 
tego rosły i rozwijały się w mieście nowotwory, 
podcinające rodzime instytucye, wysuszające źró­
dła dochodów i oddalające bezwzględnie polski 
personal biurowy.

W sprawie tej, jak donosiliśmy wre wczorajszym 
numerze, odbyło się zebranie Z w i ą z k u  U r z ę- 
d n i k ó w B a n k o  w y c li, które uchwaliło po re­
feracie p. Edwarda bar. L i p o  wr s k i c go, gorąco 
zająć się krzywdą swych kolegów, jaką wyrządził 
im obcy bank. .

Związek ten powinien jednak częściej urządzać 
zebrania, aby nic czyniono krzywdy ogółowi urzę­
dników, kwalifikowanych, przy kreowaniu nowych 
instytucyj i nominacjach, gdzie z reguły pomija 
sic urzędników, oddających instytucyoni szereg lat 
pracy, a wy ższe stanowiska obsadza się polityka­
mi, których mianuje ta lub owa partya znajdująca 
sic u steru, mianująca także wydział, rady nadzor­
cze, złożone często z ludzi bardzo poczciwych, lecz 
nieniających pojęcia o obowiązkach, jakiemi ich 
zaszczycono.

Odbudowa kraju i życia gospodarczego musi 
usunąć tc praktyki, podkopujące sprawność insty- 
tueyj, które w walce z konkurencją obcą, działa­
jącą ściśle według zasad kupieckich i postępu, 
ni u s z ą uledz, narażając przytein na szalone 
szkody sfery handlowe i przemysłowe miasta. 
Zróbmy porządek na własnych podwórkach nim 
przystąpimy do odbudowy, aby wytworzyć dla 
niej fundamenty silne, które oprzeć się będą mogły 
obcej fali, aby nie podmywała je i niszczyła, wno­
szą j niechęć do wszystkiego, co nasze.

n.v świetną intuicją artysty.
P, Horowiczowa, Ur.banowiczówna, Pilarski, He- 

loński i i. tworzyli dobre tło, umiejętnie dostrajając 
się do epoki świeżo, upieczonego Cesarstwa. Sala 
by la pełna i będzie tak pewnie nieraz jeszcze.

sn.

Z miasta.
Legitym acye na stały pobyt w Krakowie. Osoby 

zamieszkałe przed ewakuacją stale w Krakowie, 
mogą w m i a r ę w o 1 n e g o tu i e j s o a otrzymy 
wać dodatkowo legitymacje na stały pobyt w mit 
śoie (także na wypadek ewakuaeyi). Podania opa­
trzone wypełnionym arkuszem zgłoszeń należy 
wnosić do biura ewakuacyjnego Komendy twier­
dzy w Magistracie, oficyna parter.

Głodowy targ. Stosunki na targu dzisiejszym 
w niezem się nie poprawiły dla kupującej ludności, 
któia faktycznie niczego nabyć nie mogła. Nau­
czona doświadczeniem targów poprzednich zwła­
szcza ostatniego, odbytego we wtorek, ludność

Tania odzież dla ludności polskiej. Założona i 
prowadzona przez grono pań krakowskich „Szwal­
nia dla dotkniętych wojną", która od kilku miesię­
cy szyje bieliznę i odzież na zlecenie Komitetu 
książęco-Biskupiego, Komitetu polskiego w Szwaj- 
caryi i Komitetu pomocy dla ewakuowanych w 
Krakowie, rozszerza swój zakres działania. Wobec 
wzrastającej nędzy i drożyzny, a równocześnie bra­
ku zarobku, zarząd „Szwalni" podjął wytwarzanie 
bielizny i ubrań, na razie dla dzieci, na sprzedaż 
po cenach kosztu, aby nabycie tych niezbędnych 
artykułów umożliwić ubogiej ludności polskiej.

Sprzedaż odbywa się przy placu Szczepańskim, 
7, 1. p„ w lokalu Ligi spolszczeni;! miast, codzien 
nic od godz. 5— 7 popołudniu.

Echa...
(■•/.ego nam lirakV —  czy li alfabet.
B r a k n a ni :
Abstynen tów , agrafek , agrestu, andrutów, ashestu 

i „a k cep tó w 11...
Bandaży, bawełny, batystu, befsztyków- bibuty, bu­

łek, butów , bryndzy, byd ła  i - banknotów...
Cebuli, chleba, chustek, „c ie iik ich ", cukru, cykory i, 

cy tryn  i centów...
Dachówek, dak ty li, delikatesów , derek, ..dram a", 

d rzew a i „d robn ych 11...
. . . . , , . i  Ekspresów ementalera, emetyku, energii, eteru i

juz wczesnym rankiem wyczekiwała po drogach „cwikt-yj11...
i ulicach prowadzących na rynek, gdzie od śpie- j Fajansu, fantazji, fasoli, fiakrów, fig, flancli i 
szący ch na targ wieśniaczek próbowała nabyć, co -"'(G  "•••. 
posiadały. Geny. jakie dyktowały gospodynie wiej-
skic, uniemożliwiały wprost nabycie towaru. Żąda- Handlu."herbaty, homarów, humoru i

g liceryn y , grochu, gum y, gu zik ów  i —

halerzy...

Wdanie pozagrobowe 
s™""™ o miłosierdzie

Książka zaw iera jąca r6źne c ii i  •  D M W ti 

w C iyfca cierpiących i obszerne Naboień- 

■two a  D m m  Zmarłych —  k ilka  Mszy 

t& łoboych, Psalm y, N ow enny, Godzinki,

na Dzień Zaduszny, Nabożeństw o listopa­
dowe, n iektóre L itan ie z odpustami, M odli­
tw y  do Spowiedzi i do Kom unii św. —  
Słowem książka o podw ójnej ob jętości, od 
w ydan ia poprzedniego, bo zaw iera &i

Książka ta w ydaną została w  tej intcncyi, 
żeby pobudzić w iernych kato lików  do rato­
wania dusz z Czyśca, szczególn ie podczas 
w ojny  tylu  g inących codziennie naszych 
braci, o których ani krewni, ani rodziny nie 

w iedzą, t e  ju ż na te j ziem i nie ży ją .
1) Cena: Oprawna w płótno, brzeg czerw o­

ny, z fu tera likiem 90 h a lon y .

2) Cena: Pótoprawna, ok ładki kartonażyko- 
w e, szyta , obcięta, rożki okrągłe, brzeg

m arm urkowy 70 halerzy.________
___-

3) Cena: Broszurowana w papierow e' ok ła­
dce 56 halerzy.

Przesyłka jednego egzem plarza pocztą do­
datkow o kosztuje o 10 halerzy w ięcej, a 
jeże li przesyłka polecona dolicza się porto 
dodatkow o 35 hal. w ięcej nad podaną cenę.
Chcąc umówić sobie jeden egzemplarz z którejkol­
wiek oprawy, trzeba posłań pieniądze przekazem lub 
pocztowemi znaczkami po 10 halerzy w liście, załą­
czając z góry, bo inaczej nie wyślę. Z powodu, żc ma 
teryał oprawny bardzo podrożał i brak ludzi do pracy, 
cena cokolwiek jest podwyższona, niż pierwej. Ku­
pującym większą ilość na sprzedaż daję odpowiedni 
! rabat

^ la m  nadzieję, że P . T . szlachetni katolicy 
zechcą rozpowszechnić tę książkę m iędzy 
pobożnym ludem polskim  i pom iędzy żo ł­
nierzami polskim i, którym  ow a k.siąik? 
będzie najlepszą lekturą, k iedy nie mają 
co robić. Za co z gó ry  składani serdeczne 

podziękowanie „ B ó g  z a p i a ć

Zamówienia adresować należy :

Józef Angrabajtis
Kraków, ul. św, Tomma 1.20

i i
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im bryków . imliiru, indvga . in dyków  i —  indo-

Jabłek, jap ie ], jajek, jarzębiaku , juchtu i — jenów... 
i. . karpi, kartofli, kierunku, kiszek, koni.

konoeutraeyi, kunerolu i — Koron... 
rj^unun, lemoniady, likierów, logiki i — „lirów"... 
Masła, m andarynek, migdałów. m l(‘ka, n iorelów ki,

T o  ■ 1 ~  *"«»«*<>’--
- a '. ner('k, neutralności, nu pa tu i —  ..n ik lu1'... 

O górków , om letów , o ryen tacy i, ow oców  i —  obo li... 
p ien iędzy ! p ien ię ilzy ! p ien iędzy ! i p ien iędzy !..; 
Kafinady, raków , realizmu, rolady. rozbefów ; ryżu

1 —  reńskich...
.aU)tiii, smalcu, solidarności, spodni i -  srebra... 

rów  ł' t* k ,u, *anpo. tru fli, trzeźw ości i tala-

um iarkowania, uspołecznien ia i uncyj... 
w a fli  wędzonki, w ik tu , w ódk i i waluty..: 
aJQ‘ -y, zasad, ziem n iaków , zrazów i - ż.lolyeh...

sn.

*  k r a j u .  z  P o l s k i  I  z o  M a t o

Prezydent Dt Ruto w . ki. „Wied. Kur. Pol.“  do- 
»osi: Małiouka l>ra Rntowskiego, p. Jadwiga Ru- 
towska, która z córką swą, panną Maryą Rutow- 
'^4- przebywa obecnie w Wiedniu, oświadczyła 
pewnemu dziennikarzowi, że popluski o uwolnieniu 

r" Rutowskiepo z niewoli rosyjskiej są niepraw­
dziwe. Prezydent Rutowski przebywa od dnia 2;i 
^'frpjiia w Petersburgu. pdzie w hotelu zajmuje 
d "a  pokoje. Od dnia 24 czerwca do połowy sier- 
pma przebywał w Kijowie. Od męża swepo otrzy­
mała p. Katowska dotąd tylko 4 krótkie telepra- 
mŁ  * któryeli donosi, że stan jepo zdrowia jest 
dobry. Przed kilku dniami otrzymała p. Rntowska 
°d jednepo z przyjaciół swej rodziny teleprain z 
Bukaresztu, z którepo wynika, że l>r Rutowski 
przebywa jeszcze ciąple w Peiersburpu, że jest 
zdrów i że z poważnej strony mu przyrzcczono. że 
będzie mópł wkrótce do ojczy zny powrócić, P. pre- 
zj dentowa Rutowska skarży ła się, że od dłuższepo 
czasu jest cierpiącą; od czasu wy buchu wojny nie 
"'luziała swepo męża, ani też syna swepo Andrzeja, 
który jako oficer Legionów dostał się 10 maja na 
Bukowinie do niewoli rosyjskiej.

Katastrofa kolejowa. Onepdaj w podzinach przed­
południowych nastąpiło, jak donoszą pisma Iwow- 
skie, jrod Sądową Wisznią straszne zderzenie pocią- 
Pow. Skutkiem złepo ustawienia zwrotnicy, naje­
chały na siebie z ealej siły dwa pociągi, druzgo­
cąc się wzajemnie. Z pod szczątków rozbitych wa­
gonów wydobyto 7 osób zabitych, zaś liczba ran­
nych dotąd nieustalona. Wdrożono śledztwo. Bliź­
n ich  szczepółów na razie brak.

2a utrrymanie zbiegłych z niewoli. Pisma lwow­
skie donoszą: Wiele osób z Galicyi zwróciło się 
do rządu o wynagrodzenie za utrzymanie żołnie- 
rz> zbiegłych z niewoli rosyjskiej, w czasie inwa- 
z> i nieprzyjacielskiej. Rząd w porozumieniu z Na­
czelną Komendą armii przyznał za utrzymanie 
żołnierza p0 1 kor. dziennie. Wynagrodzenie to 
"  yplacac będą starostw-a, w których okrępu odno­
śna esora, która zbiegłego z niewoli żołnierza u- 
trzymywała, stale mieszka.

Kumitet urzędniczy we Lwowie, który zajmo­
wał się w czasie inwazyi rosyjskiej sprawą wy­
płaty zaliczek urzędnikoni państwowym, wystoso­
wał prośbę do rządu na rece wszystkich mini­
sterstw i do Tronu o przyznanie całenm stanowi 
urzędniczemu w okręgu wojennym dodatku droży- 
żnianego, zaś do prezydyum Koła polskiego i na­
miestnika odniósł się równocześnie o jej popar­
cie. W tej petycyi prosi komitet ze wzlędu na 
°becuą drożyznę o przyznanie odpowiedniego do­
datku deożyźnianego wszystkim urzędnikom i fun- 
k°yonaryuszom państwowym, bez względu na 
tangę.

Awantury drożyźniane. Jak donosi „Kur. Pozn.“ 
Rawicza, na ostatnim targu przyszło do bójki 

•uiędzy kobietami z tego powodu, iż żądano za 
111111 masła 2.50 mk. Kupujące gosposie były do te 
Ko stopnia oburzone na sprzedającą, iż obrzuciły 
14 wyzwiskami. Od słów przyszło do czynu, aż mu 
S|ała wkroczyć polieya. rozdzielając zapaśniczki.

^  Katowicach znów urządziły onegdaj gospo­
dynie deinonstraeyę przed ratuszem. Pewnego dnia 
zęiłtała się przed ratuszem większa gromada ko- 
>leL które czekały na przybycie nadburmistrza. 

' Ml> około pół do 10 nadłpurmistrz przybył do ra 
'"sza, zanim zdołał wejść do swego biura, kobiety 
utoczyły go, żądając wobec panującej drożyzny 
1'Odwyższeni.a wsparć. Burmistrz w grzeczny spo- 

przyrzekł kobietom, że uczyni wszystko, co bę­
dzie w mo,,v< ażeby iin ułatw ić utrzymanie. 
a sama seena powtórzyła się około godziny 11 

Przed gmachem policyjnym. W biurze policyjnem, 
'Jzie wypłaca się wsparcia dla kobiet żołnierzy, 

l^dały kobiety również podwyższenia wsparcia.
czędnik nie mając jednak żadnego upoważnie- 

jlla i kompetencyi, nie mógł kobiet pocieszyć, jak 
Był uczynił nadburmistrz. Kobiety poczęły się 

! 'rzać i dały swemu, oburzeniu głośny wyraz. Po 
leJ »nt, nsiłujący je rozproszyć, nie mógł sobie dać 
' l(J.v i musiał mu przyjść z pomocą wachmistrz.

°oyeiem białej broni uspokojono wzburzone umy- 
*J '  a dwie kobiety, które najwięcej giestyknlowa- 
• ’ zalirano na odwach.
. 2e Sosnowca. Sekcya ]>racy dla głodnych, istnie- 
B|('a przy miejscowem Tow. Dobroczynności dla 
' drześcijan. wpadła na bardzo dobry pomysł, a 
llll{lUowicie: postanowiła ograniczyć liczbę bezpla- 
,I,y<słi swydi stolowników i wydawać obiady bez­
płatne !ylko starcom, kalekom, dziciom i matkom

tnera, i byłego posła parlamentarnego, radcę sądo­
wego, Dra Heinzego. Podpułkownika v. Treskowa 
z Bydgoszczy mianowano komendantem Wilna. 
Sędziego Henrychowskiego z Gniezna powołano 
do administraeyi cywilnej w Lodzi. Radcę poczto­
wego Bitlińskiego powołano do urzędu pocztowe­
go w Warszawie.

Uwolnienie zakładników w Kijowie. Jak dono­
szą pisma lwowskie z aresztu dla żydowskich jeń­
ców cywilnych przy ul. Kiryłowskiej w Kijowie 
uwolniono 41 żydów galiey jskiefi. Między innymi 
puszczono na wolność b. posła do Parlamentu wie­
deńskiego Dra Diamanda, okulistę Dr Cjóna. Dr 
Rosego, bankiera Golda i innych, którzy przebywa­
li w arszeie w roli zakładników. Większa część 
uwolnionych wyjechała do Niżnego Nowogrodu.

Z tułaczki pciskiej. ,Prawit Wiest.‘‘ donosi w 
sprawie przyjęcia uczniów polskich co następuje: 
Minister oświaty zawiadomił telegraficznie kiero­
wników szkół wyższych, że podlegają przyjęciu 
do wyższy eh szkół i zakładów naukowych na ró­
wni z kończącymi szkoły rządowe: 1) osoby, które 
ukończyły polskie szkoły prywatne i zdały matu­
rę w obecności delegata z okręgu: 2) osoby po­
chodzenia polskiego, które* ukończyły też same 
szkoły w poprzednich latach nie w obecności dele­
gata okręgu; 3) słowianie Kusi przykarpackiej, 
którzy ukończyli ginmazya austriackie i niemiec­
kie. Wszystkie te osoby winny pized otrzymaniem 
dyplomu zdać egzaminy z rosyjskiego, literatury, 
historii i geografii Rosyi.

Komitet hiszpański dla Polski. W' Hiszpanii li 
czno osobistości z kół arystokracyi i inteligenoyi 
utworzył>' specyalny komitet, mający na celu nie­
sienie pomocy Polsce. Na czele komitetu stoi księ­
żna Maria de Puento y Sotomayor Oanovas dc 
t astillos Arion Medinaccli. Komitet wydal odezwę 
do społeczeństwa hiszpańskiego, wzywając go do 
składek na rzecz Polaków.

Ewakuacya Wołynia. Pan Bielajew, któremu po­
wierzono kierownictwo ruchem wysiedleńców z 
Wołynia, opracował —  jak piszą „Birżew. Wiedo 
mosti" —  plan ewakuacji nie ewakuowanych do­
tąd powiatów. Wedle tego planuj w razie ewaku- 
acyi powiatu żytomierskiego, spodziewane jest 
wyjście 2iH) tys. ludzi. Mieszkańcy ewakuowani z 
gmin: leukowskiej, Mężowskiej, czernichowskiej, 
łukowskiej i pulińskiej mają być rozlokowani w 
pasie między Korostyszow eiri i Radomyślem a Kka 
tery nosławiem i Kurskiem. W' razie ewakuacji po­
wiatu ostrogskiego, spodziew ane jest wyjście 100 
tys. ludzi. Punktem końcowym ich wędrówki ma 
być Ekaterynosław. Końcowym punktem węd rów 
ki wysiedleńców z powiatu owruckiego ma być 
Kmskl Spodziewanych jest 100 tys. wychodźców. 
Pow iat zwiehelski ma być ewakuowany aż poza li­
nię Kursk-Ekaterynosław. Spodziewanych jest 
250 tys. wysiedleńców. «

Podręcznik szkolny zakazany. Kraińska rada 
szkolna krajowa zwrócił sic z piośbą do minister­
stwa oświaty, by wolno było nadal używać w kla­
sach gimnazyalnych (Izytanki czyli Wypisów sło 
wieńskich Janeric‘a-Skoła. Pozwolenia tego, mimo 
że, innych wypisów nowych niema, odmówiono ze 
względu na niektóre ustępy, które się obecnie oka­
zały nieodpowiednie.

Zawiadomienia i komunikaty.
Dyrekt-ya szkoły im. św. Wojciecha w zyw a  ucz- 

n iow  w szystk ich  klas pospolitych  i w ydzia łow ych , abvr 
się zgrom adzili w  budynku szkolnym  w pon iedziałek  
dnia U  październ ika b. r. o godz. 8 rano.

Żebranie. W  sobotę 9 b. m. o godzin ie  4 popołudniu 
w  „C zy te ln i polsk iego  Zw iązku  N iew iast kato l.“ , ul. 
Szczepańska nr 5 odbędzie się zw yk łe  sobotnie zebra 
nie z pogadanką na tem at „O  działa lności kobiet p o l­
skich w  roku w ojny, którą zagai panna Zo fia  Pop ie- 
lówna.

Dyrekcya wyższej Szkoły lasowej we Lwowie zaw ia ­
damia. żo n ow y rok szkolny rozpoczn ie się dnia 1 l i­
stopada 1915, o ile zg łos i -s ię  dostateczna ilość słu 
ehaczy. W arunkiem  przy jęc ia  jest ukończony 17 rok 
życia  i ukończona z dobrym  postępem  V I kl. gimn. 
lub realne, albo ukończona IV  kl. i egzam in wstępny. 
Podania o p rzy jęc ie  do Zakładu wnosić należy do 20 
październ ika b. r. na ręce D yrck cy i w yższe j S zko ły  
lasow ej we L w ow ie , ul. św Marka, gd zie  zasięgnąć 
można w szelk ich  bliższych in fonnaeyj.

(> przy jęc iu  i term in ie zgłoszenia się do Zakładu za ­
w iadom i D yrek cya  kandydatów  listownie.

Wolne posady nauczycielskie. Dotąd jeszcze  nie 
obsadzono kilku posad w szkołach M acierzy Szkolnej. 
Podania m ożliw ie  udokum entowano wnosić na leży  jak  
najprędzej do Zarządu G łów n ego  M acierzy S zkolnej 
w (.'ieszyniu, Dom Narodow y.

Polegli polscy prawnicy. D ziennik rozporządzeń  m i­
nisterstwa spraw ied liw ości ogłasza li listę poległych  na 

I polu chw ały praw ników . Z  Polaków  zaw iera lista na­
stępujące nazw iska : l )r  M ikołaj M arynowski auskul- 
tant z Chrzanow a, Jan O btu low icz auskultant z Żyw ca, 
Dr P iotr J ó ze f Maryan hr. Szem bek auskultant ze 

'L w o w a  i D r Jan Szurek sędzia pow iatow y' i naczeln ik  
sądu z M akowa.

| L is ta  strat 280. W  liście te j znajdu ją się następujące 
nazw iska polskie: Serafin  Dobrzański kap. ranny w  
n iewoli, X. Franciszek D urkacz w n iew oli, Hugo Kan 
kow ski podp rez. 8 p. p. zab ity , Łukasz W o jc ie ch o ­
wski chor. rez. .‘1 p. p. ranny.

0 aiezonym liczną rodziną. Osoby zaś zdrowe, je- 
Z(‘ji chcą korzystać z obiadów taniej kuchni, obo- 
" ią zanp Sg )0 przyjąć odpowiednią pracę, za- 
"fiarowaną im przez Sekeyę. Wskutek tego liczba 
"Bezpłatnych stołowników" z każdym dniem się 
Zmniejsza, eo jest niezbitym dowodem, że wiele 
°sób korzystało z tanich obiadów bezprawnie.

Na mocy wyroku sądu poi owego komendantu- 
r> powiatu Będzińskiego, górnik ze wsi Osiny, po- 
w,atu będzińskiego, Józef Grzyb, został skazany 
lla śiiii< i(. przez rozstrzelanie za nieprawne nosze- 

Przy sobie broni palnej i cały szereg napadów 
’ai"].Vckich. wykonanych przez niego w okolicach
Uviercia. Wyrok ten został zatwierdzony i bez- 

z"  Bieżnie wykonany przez Komendę wojsk niemie-
1 Bieli w /aiwierciu w dniu 25 września r. b.

2 Lodzi. Dnia 1 bm. została rozwiązana komon- 
'htutura wojskowa kolei łódzkich, które objął woj- 
sko\vy zarząd kolei warszawskich. Dotychczasowy 
"■'•jakowy zarząd kolei łódzkich obejmuje kięro- 
" 'detw o wojskowych linii kolejowych w Brześciu
Bńewskiin.

1 rzędnicy niemieccy dla Królestwa. Do admini- 
s,ruc.yi cywilnej w Królestwie Dolskiem powołano 
Przewodniczącego jiartyi narodowo - liberalnej w 

saskim, dyrektora sądu ziemiańskiego, Ile-

Odznaczenia w C zerw onym  Krzyżu. A rcyk s ią żę  
i F ranciszek  S a lw ator w  uznaniu szczegó lnych  zasług 
oko ło  w o jskow ej op iek i sanitarnej w w ojn ie ' nadał: o fi­
cerską odznakę honorow ą C zerw onego  K rzy ża  z d eko­
ra c ją  wojenną z uwolnieniem  od taksy, starszemu le- 

1 karzow i sztabowem u II k lasy D row i A n drze jow i Bu 
raczyńskiem u. kom endantow i szp ita la p o low ego  nr. 
•/VII.

I Odznakę honorową II k lasy C zerw onego  K rzy ża  z 
uwolnieniem  od taksy. por. 8 p. ul. W ik to row i Kor 
skiemu, rez. por. 58 j>. p. E ug. Chilarskieniu, w dow ie 
po m ajorze E rw in ie  Chorążyn ie w  K rakow ie , por. w 
ew, ló zc fow i Donathow i w K rakow iię  w ojskow em u ak 
cep iście prow. Juliuszow i G eiliow i we Lw ow ie , st. rad 
cy  le śn iiiw a  W ik to row i H eynow i v/c Lw ow ie , podpor. 
1 •!>. uł, obr. kraj. K aro low i Eug: Lan gow i, kap: w ew: 
D row i W ito ld ow i Lew ick iem u w Siedliskach-Bogusz.

Janina kniaziown Puzynina, m ałżonka kniazia Dra 
Józe fa  Pu zyny , profesora Uniwersytetu ze Lw ow a, o- 
trzym ala od arcyks. Franciszka Salw atora za zasługi 
i pośw ięcen ie d la chorych i rannych żo łn ierzy  srebrny 
medal lion orow y z w ojenną dekoracyą, z uwolnieniem  
od taksy. K n ia z iow a  Puzynina pełn iła obow iązk i sama­
rytańsk ie najp ierw  w szpitalu epidem icznym  w K ra k o ­
wie, następnie przez ca ły  rok w  szpitalu „Bannher- 
z ig e  Brfldcr" w W iedn iu .

B ronzow y medal honorow y Czerw . K rzy ża  z odzna­
ką w ojenną ochotn iczym  p ie lęgn ia ikom  chorych Bro­
n isław ie W in kow sk ie j, Eugenii W in k ow sk ie j i S ta­
nisław ie W in kow sk ie j, w szystk im  trzem  w szpitalu pn­
iow ym  w Starym  Sam borze: siostrom  zakonnym  Anieli 
Bon ieck iej i Anton in ie Z in iew icz w ruchomym szpitalu 

| rezerw ow ym  nr 2/5: żołn ierzom  sanitarnym , ty tu la r­
nym ge iia jtro m  Franciszkow i A d am czykow i, J iistyno- 
w i Koniecznem u, żołn ierzom  sanitarnym  Franciszkow i 
H egerow i, J óze fow i K łodzie , Janow i K rzyżan kow i, 
F ranciszkow i Kysec, Józe fow i W iec zo rk ow i: p ion ie­
row i Paw łow i Padow iczow i, szeregow com  D ym itrow i 

i K ohu tow i i G rzegorzow i M atkowskiem u, wszystk im  
czti rem w szpitalu r.ea*irwo^yym w Samborze.

Niedziela 10 paźdz. popoł.: „Robert i Bertrand-', k o w  o między linią kolejową a jeziorem S w i ę- 
operetk.\ w 5 aktach Anczycą.

Stanisław Żebrowski
urganmidtrz-technlk.

Kraków, ul, św. Tomasza 1. 28. Poleca się nadal 
W iel. P. T. Duchowieństwu.

t e m otworzyli wczoraj w  południe N iem cy atak 
I ogniowy na odcinek frontu jednego % naszych 
pułków. Niemcy strzelaJi z armat aż do 20 cm. 
kalibrowych włącznie. Pod osłoną silnego ognia 

(artyleryi rzucił się nieprzyjaciel-naprzód i ob­
sadził część naszych oszańcowań. W zięliśm y te 
oszańcowania i Niemców, którzy wtargnęli pod 
ogień artyleryi 7. naszej strony i nasze wojska 
przeszły do silnego przeciwataku. Niemcy nie 
wytrzym ali ognia i cofnęli się z wielkiem i stra­
tami, poczem obsadziliśmy znowu oszancowa- 
nia. Przy wielu przejściach przez Miadziolkę 

Czeskie kapitały przedstawiają się świetnie w (dopływ  DisnyJ walczy się zacięcie. W ieś B o-
ezasie wojennym. Najświeższy ■ wykaz wkładek r o w i j a kolo K o z i  a n została pr/.ez nas
u samych bankach czeskich na początku a na wzięta szturmem, przyczem wzięliśmy jeńców 
końcu września h. r. wykazuje przyrost 14.7fi7.474 j zdobyliśmy karabiny maszynowe. Z  wsi T  e- 
knron, a w szczególności: l i n k i  i K o z ł y  położonych między K o z i a -

1915 . 1915 n a m i  i P o s t a w a m i  zostali N iemcy wyPę-
K o r o n  'dzeni bagnetami. W  kilku odcinkach rzeki Spza

128,400.002 jT ,077.870 glita na południe jeziora W  i s z n i e w- s k i e g  o
84,303.330 | 4.304.1(39 udało się naszym wojskom dostać się "a brzeg
00,241.592 -)-2,882.000 zachodni. P rzy  zajęciu kilku wsi w obszarze 
44,828.313 - 705.093 S z e r s z e c e  —  S t a c h  o w c e  zostało wzię-

Wiadomości goopodarozo.

Żhnoslenjika banka . . .
(Vska piiiniyslova banka .
Dstredni banka ces. sporit.
I razska uverni banka . .
Pozemkova banka . . .
Ceska banka ...................
Agrarni banka . . . .
„Bohemia" akc. banka 
Mor. agr. a primi. banka .
Moravsko-slczska banka 

Ogółem zaś od 1. stycznia do końca września 
l>. r. banki wymienione wykazały podniesienie się 
wkładek o więcej niż 80 milionów koron. — l! nas 
nie wiele mniejsza kwota poszła na „ceny maksy­
malne'', ale też niestety za alkohol i szmatki bab­
skie do kieszeni krajowych cudzoziemców. W Oz<
chuch w tyinsamym stosunku 
i w kasach oszczędnościowych.

24.074.075 | 545.202 J tych około 300 nierannych Niemców do niewoli
18,053.200 — 452.848 z 5 oficerami w tern 19 artylerzystów  z oficerem 
18.952.719 | 1.490.088 oprócz tego dostało się w ręce nasze 4 karabiny 
2.955.100 J- 24.731 'maszynowe i wiele innych trofeów. Na froncie 

44.087.500 (-4.050.020 ' nmiejwięcej od S m o  r g  o n i ó w do P r y p e c i  
0.871.540 J 133.773 niema żadnej zmiany.

Przyr ujściu K t o c h o d u obsadził n ieprzy­
jaciel w ieś P  o c o k został jednakże przez ener- 
g ie z »y  atak wypędzony. Również został nie­
przyjaciel wypędzony ze stanowiska na północ 
od wsi S o b i e s t i k a nad Styrem w obszarze 

, kolei K o w e l  —  S a r n y  i z wsi  K  o s t i u
wzrosły wkładki

i
c h ó w n a położonej na poludniow-y zachód od 
S o h i e s f n i k a. W zięto przeszło 200 żołnie-

Nowe korony. Czytamy w zagrzehskim „H iva t- jrzy  do niewoli i zdobyto dwa karabiny maszy- 
skiin Pokrecie" nr. 220, że w Zagrzebiu są już w nowe i tren. W  tym samym obszarze przeszły 
obiegli nowe korony. W okoleniu mają wawr/.y- nasze wojska przez Styr kolo P o l  on  a i wypę- 
nowy w ieniec z liczbami 1914 i 1915. Stare ko dzily nieprzyjaciela z wsi ( '  z m i n y. Taksamo 
rony mają być do 15. listopada wycofane, w edle |powiodło się Przejście naszemu wojsku koło wsi
u w ag i c h o rw a c k ie g o  d z ien n ik a . U nas jed n ak , z le j  
strony L it , iw y , nie ta k ie g o  nie o g ło s zo n o .

Bułgarskie znaczki pocztowe w Praaze robione.
Bułgarski malarz akademicki A. Kostoy bawił w 
Pradze, aby sporządzić znaczki pocztowe.

Na wszystkich frontach.
Ostatnie komunikaty zaznaczają wrzmożoną 

(Lialąlnośe na wszystkich frontach bo jow ych 1 
Europy. Całokształt politycznych stosunków,! 
strategiczne rozmieszczenie sił bojowych w-szy- J 
stkich państw wojujących, zdają się wskazy- j 
wać, iż wstępujemy w okres spotęgowanych i 
bezsprzecznie rozstrzygających zapasów- kam pa-1 
nii. I

Na froncie rosyjskim notuje ostatni komuni­
kat ponowną ofenzyw-ę rosyjską na północnych 
skrzydłach obu połaci frontu, na północ i po łu -1 
dnie od P o l e s i  a. |

Na północ od P o l e s i a  uderzenie rosyjskie

K o z l 'iń  i e z k i w dół rzeki od O z a r t o r y- 
s k a.

Z polud,-wschód, frontu.
Czemiowce. ^Tel. pry w.) „N . Fr P re s sc  do­

nosi: Jak zeznają jeńcy, ściągnęli Rosyanie z 
nad Donu nowe wielkie posiłki na front w s c h o- 
(1 n i o-g a 1 i c y  j s k i i h e s a i a b s k i. Są to 
przew-ażnie dońscy kozacy, których ściągnięto 
teraz z roli i bez dalszego wojskowego w y ­
kształcenia posłano na front.

Grecya na rozdrożuL
Urzędowe doniesienie o dymisyi.

Wiedeń. (Teł. pryw .) „Frem denblatt" donosi: 
Jak się dowiadujemy, p o s e ł  g r e c k i  na  

d w o r z e  w i e d e ń s k i m  G r y p a r i s ,  o- 
t r zy in  a ł d n i a  7 bm.  p r z e d p o ł u d n i e m  
d e p e s z ę  o d  d o t y c h c z a s o w e g o  p r e ­
z y d e n t a  m i n i s t r ó w  V e n i z e 1 o s a, w
k t ó r e j t e n ż e z a w i a d a m i a g  o o d o k o- 

objęło ten sam szeroki odcinek, na którym już n a n e j d y m i s y i  g r e c k i e g o  g  a b i n e tu. 
przed kilku dniami atak rosyjski załamał się, a
mianowicie odcinek biegnący miedzy j e z i o-1 koalicyjny gabinet Grecyl.
r a m i  na Południe od Dźwiny a S m o r g o ni a- j Rotterdam. (Teł. pryw.) Donoszą z Aten, że 
m i. Uderzenie obecne podbieliło los poprzednie- odbyła się z in ieyatywy króla konfereneya wielu

, | poprzednich greckich prezydentów ministrów, w
Natomiast postępują wolno naprzód opera- sprawie współdziałania przy utworzeniu nowego 

oye przeciw-D ź w. i u.s.k, o w i>.gdzie wojska nie-^ gabinetu. Przy jęto  zasadniczą uchwałę, iż ma 
mieckie, według ostatnich komunikatów rosyj- powstać g a b i n e t  k o a l i c y j n y p o d p r z e  
skich, zb liżyły się od zachodu na odległość 10 w o d n i c t w e m poprzedniego prezydenta ini

m iasta , 
r,

Ostatni komunikat niemiecki nistiów- i gubernatora K rety  Z a i m i s a.km. od
mówi o 5 kilometrowymi wy-łomie w- stanowi­
skach rosyjskich przed Dźwiii: h.em, co wskazu­
je, iż rozstrzygający okres operaeyj przeciw 
Dźwińskowi zbliża się.

W  obszarze na p o ł u d n i e  od P o l e s i a  
przeszli Rosyanie do uderzenia na całym prawie 
froncie w o ł y ń s k i m ,  począwszy od półno-

Włocny o greckiem przesileniu.
Berlin. (Tel. pryw .) W edług „Lokalam zeigera" 

„Oorriere della 8era“  pisze o dymisyi V  e n i z e- 
1 o s a : B y ł o b y  b ł ę d e m  o d d a w a ,ć, s i ę 
i l u z y i c o d o d o n i o s ł o ś e. i t e g  o c i o s u. 
Nikt nie wie. co nastąpi. Jeśli król ponownie

cnych okolic Dubna aż do bagien Poleskich, a izbę rozwiąże i stanie w sprzeczności z krajem, 
więc na froncie blisko 150 kilometrów. Fderze- wówczas musi w międzyczasie czw órporozumie- 
nic objęło w-ięc całkowicie odcinek P  u t i ł ó w- nie tak działać, jakby zawsze tylko na swe wła- 
k i, pizestrzeń między Putiłówką a Styrem i od- sne siły liczyć mogło, 
cinek środkowego śtyru. Po silnem przygoto- M
waniu działowem, które wskazuje, iż Rosya I , Głosy francuskie,

zdołała się wreszcie zupełnie wydobyć z przesi-' Budapeszt,, (Tel, pryw .) Do „ uester L loyd UF' 
lenia amunicyjnego, przeszli Rosyanie miejsca- donoszą z Genewy: W Paryżu bezpośrednią
mi na lewy brzeg S t y r i i ,  wzdłuż linii kolejo- przyczynę ustąpienia \ e n i z e l o s a  upatrują 
woj S a r n  y —  K o w e l .  Pochód ich został je- w tein, iz tenże b e z  u p r z e d n i e g o  p o r o -  
dnak powstrzymany, a odrzucenie ich jest w- z u m i e n i a  s i ę  z k r ó l e m  i s z e f e m  a r- 
loku. m i i. wypowiedział w Izbie mowę przeciw' Niem-

W e F r a n c y  i wstępuje ofenzywa spizyrmie- c o m i czynił przygotowania do podróży do Sa- 
izonycli w- drugi okres. Ponow nie rzucili Frau- lonik, aby tam w- obecności francuskich i angieł- 
cuzi w S z a m p a n i i  do ataku znaczne siły, skich generałów podać warunki, pod jakimi Gre- 
inimo to nieznaczne sukcesy, przy wielkich stra- cya byłaby gotową protest swój cofnąć i akcyę 
lach w materyale ludzkim (w- sjtmych jeńcach sprzymierzonych silnie poprzeć.
5000 ludzi) nie rokują —  jak dotychczas —  w ię - ' 
kszego powodzenia.

Na froncie s e r b s k i m  zdawna zapowiedzia­
na i częściowo ogniem działowym rozpoczęta

Wieści z Aten.
Berlin. (T e l. pryw .) „Berliner Tageb latt" do­

nosi z Aten pod datą 6 bm.: W ed iąg wiadomości
ofenzywa państw centralnych, w związku z wy- P18m ateńskich oirzyinanych z S a l o n i k ,  me 
padkami rozgrywającym i się w- B u ł g  a r y  i ,1 przedsięwzięto wczoraj żadnych dalszycli i%d°' 
weszła., po chwilowym zastoju w stadyum roz- —~.~ł —™
strzygające.

Na całym północnym f r o n e i e s e r b s k i  m, 
l»ocząw szy od granicy R u m u n i i  (Żelaznej 
Bramy) aż do granicy B o ś n i  (Driny), a więc 
na przestrzeni zw yż 25(1 km. zdołały wojska, 
sprzymierzone w- wielu miejscach dokonać (irzej- 
ścia przez graniczny D u n a j i S a w ę, juzy ró

wań wojsk czwóriiorozumienia. W edług oeta- 
tnieh depesz ilość wysadzonych na ląd wojsk 
jest znacznie mniejszą, niż prasa ,.entente'y" po­
dawała. Chodzi tu zaledwie o kilka tysięcy, któ­
re na ziemi greckiej stoją.

obecne przesilenie ministeryalne wywołu je 
mniej podniecenia, niż (Kiprzednio w lutym. Pa­
nuje oczekiwanie, że rządy obejmie G u n a r i s.oi iii j n  6 i  Ia g i u i i u  m i j  it i i  u  j  i u  o  i v.»- . . .  • « . .

wnoczesnein odrzuceniu broniących ]>rzeprawy Btóry przy' utworzeniu gabinetu nie napotka na 
oddziałów serbskich. Z faktu tego wnosić rów- trudności. Prawdopodol.nie nie przystąpi on na- 
niey, można, że moment militarnego współdzia-J wef do rozwiązania izby. 1 isina ogłaszają liczne 
lania B u ł g a r y  i już nadszedł, a wypadki wo- depesze z grecko-hulgarsk.ej granicy, wskazu- 
jenne na Bałkanie potoczą sie szybko*. iż B u ł g a r y a przedsięwzięła koncentra-

cyę silnych w-ojsk. aby być gotową na wszelką

Z frontu serbskiego.
Wiedeń. (Tel. pryw .) Z kwatery prasowej do-

yę  silnych wojs 
ewentualność.

REPERTUAR  TEATRU  MIEJSKIEGO.
Sobota 9 paźdz.: „Gęsi i gąski", komedya w 5 

aktach Bałuckiego.

Wrażenie dymisyi Venizelosa w Atenach.
noszą: W y p a d k i  na  B a j  k a n i e  poczynają' Wiedeń. (Tel. pryw.) ..Siidschlayisohe Korre- 
toezyć się szyl>ko. Wzdłuż fronlu S a w y  (xl uj- spondenz" donosi z Aten: D ym isja Venizelosa 
ścia ’ Driny i f r o n t u  D u n a j u  przekroczyły wywołała w kraju niezwykłe wrażenie. Część 
austro-węgierskie i niemieckie wojska rzeki te powołanych rezerwistów urządziła krolowi na 
w wielu punktach, i stanęły silną stopą na serb- wiadomość o dymisyi Venizelosa entuzyasty- 
skim lirzegu. T  o j e s t. w' y u i k ]> i e r w s z y c h ezną tw acye. Dym isya gabinetu nastąpiła 5 pa- 
24 g o d  z i n. Ze wojska te po gnintownem przy- żdziernika o godz. <> wieczorem, o  tej godzinie 
gotowaniu działoweni (irzejśeia pr/.ez rzeki, sta- doniósł o tein Izbie prezydent ministrów. Tego 
nowiąeym jedno z najtrudniejszych Kadmicz- samego dnia rano przyszła do Aten wiadomość 
nycli zadań operacyjnych, wymusiły, ś w i a d - o wylądowaniu wojsk czwór|*oroziimienia w Sa- 
c 7. y o n i c z ł o m n y c h p o s t a n o w i e - lonikacli. IN* tej konferencyi wniósł \ enizelos 
n i a e li tych wojsk. * natychmiast prośbę o dymisyę. Przed swojem

ustąj»ieniem j>rosił Veni/.td(»s gabinet Pasirza- 
Biuletyn rosyjski. alty pozwolił ogłosić treść, układu grecko-serb-

Wiedeń. (T . B .)'Z  wojennej kwatery prasowej skiego. Yeńizelos (irosił też króla o przyjęcie |h'>- 
donoszą: Sprawozdanie rosyjskiego sztabu ge- życzki francuskiej, wynoszącej 10U milionów 
nerałnego z dnia 4 października. franków jednak król nie przyjął je j ze w-zględu

Koło  D ź w i ii s k a w obszarze wsi S z y s z- na warunki iK>łąe7.one z tą Pożyczką,

Z&mysly Venizelosa.
Ateny (Tel. pry-w.). ..Fremdenłdatt" donosi:

(Część greckiej prasy ogłasza, dalsze, będące w
przygotowaniu plany Yenizelosm .,Nea Im era“  
pisze, że Yenizelos przygotow-ał ultimatum dla 
Bułgaryi, w którem ostrzega Bułgaryę. że w;, ra-. 
zie napadu z je j strony na Serbię, Grecya w y ­
powie je j wojnę nie tylko z  powodów sojuszo- 
wych, lecz także dlatego, ponieważ nie ży czy so-1 
l»ie powiększenia Bułgaryi.

Bułgarya p? decyzyi
Akcya Bułgaryi.

Wiedeń (T . pryw.). W edług ..Fremdenblatlu" 
donosi ..Corriere delia Sera", że operacye Buł­
garyi przeciw- Serbii nie doznają dalszego odro­
czenia. Jest tylko kweslyą kilku dni. iż Bułga- 
rya w toku olbrzym iej walki uderzy na Serbię.

Plan wojenny czwórporozumienia.
Bazylea. (Teł. pryw-) „F igaro  " pisze- że usta 

łono plan a k c ji czwórporozumienia przeciw Buł­
garyi. Przedewszystkiem nie dopuści sit; do po­
łączenia wojsk bułgarskich i tureckich. Fiuta 
czwórporozumienia ma zająć D e d e a g  a c z, 
aby mieć podstawę do działań floty przeciw 
Bułgaryi.

Bułgarskie ultimatum do Serbii.
Amsterdam. (Tel. pryw.) ..Boerseuęoiirjerl 

donosi: Biuro Reutera dowiaduje się z Peters­
burga, że serbski arehimandryta w iloskw ie o 
trzymał wiadomość że Bulgarya wysłała do 
Serbii u 1 t i m a t u m tyczące s ię  M a c e d o n i i 
z żądaniem odpowiedzi w ciągu 24 godzm.

Rozmiar mobilizacji.
Kopenhaga. (Tel. p i v w V n t r a ł  News" do­

wiaduje się. iż Bułgary-a powołała pod broń 
wszystkie roczniki od 20 do 55 lat.

Przerwa w lądowaniu.
Lugano (T . Ił.) ..Corriere della Sera" donosi 

z Aten: L ą d o w a n i e  w o j s k  o z w o r p o - 
r o z u m i e n i a  odbywające się w Karabuniu, 
z o s t a ł o  w s t r z y m a n e  aż d o e z a s u w y- 
j a ś n i en i a we w n ę t r z n e g  o w G r e - 
e y i. Dotychczasowy minister wojny Danglis zo­
staje nadal. Yenizelos będzie zmuszony popie­
rać nowy gabinet, gdy ten przeprowadzi mobi­
liza c ję  i pozwoli na przemarsz wojsk czwóqio- 
rozumienia.

Jakie siły wylądowały.
Frankfurt. ęTel. p iyw .i „Frankfurter Z tg " do­

nosi z KonstanGTiopola pod datą G b. nu: W  
Salonikach wylądowała wczoraj f r a n c u s k a  
d y w i z y  a na Pełnej stopie wojennej, a dwie 
następne angielskie dyw izye w-ylądują w tych 
dniach.

Zachowanie się władz greckich świadczy o 
tern, że o ile prezydent ministrów- pozostanie na­
dal pr&y władzy- Grecy-a przejdzie do obozu 
czwórporozumienia.

Do aerbskiej Macedonii.
Kopenhaga. (Tel. pryw .) „Berlingske Tiden- 

de“  donoszą, iż pierwsze oddziały wojsk anglo- 
francuskich rozpoczęły już jKK-hod do serbskiej 
Macedonii.

Rumuńsko-grecki układ?
Haga. (Tel. pryw.) „Neue Rotterdamsche

Courant" donosi z Aten. że między Rumunią a 
Grecyą istnieje układ, w którym  oba kraje zo­
bowiązują się w razie napadu ze strony Bułga­
r i i  pospieszy ć sobie z pomocą.

Rosya a Rumunia.
Budapeszt. (Tel. pryw.) „Neues Pester Jour- 

nal“  donosi z Bukaresztu: Komendant armii P o -
p o s c u  ogłasza podpisany przez siebie artykuł 
w „LT/clair du Balea-n" o następującej treści: 

Rosya nam zagraża.. Przedwczorajszy numer 
pisma „A deyeru l" donosi.

C a r  rosyjski organizuje armię, k t ó r a  ma  
p r z e j ś ć  p r z e z  R u m u n i ę  i i ś ć  na  p o - 
m o c  S e r b i i .  £aden żołnierz rumuński nie 
ścierpi, aby ziemia rumuńska by-ła stratowaną 
przez stopę rosyjską!

m

Przyjechali do Krakowa.
H O T E L  F R A N C U S K I. Rar. W alen tyn a M iltitz z Ma- 

ksym ów ki, Helena Linów ska z Ziem lilie, Mary a B iałecka 
ze Lw ow a, O lga W ik to ro w a  z Sanoka, M onika Masza- 
dro ze Słomnik, Bar. G iza  TJiwenstoinowfl 7. W iedn ia, 
Juliusz T a rgow sk i 7. W in iar. Edward Dunin z W arsza ­
w y . Dr Franciszek  B yliek i z Tene-zynka. Tadeusz K re- 
m er z M yślen ic, K azim ierzow ie  M łodziauow scy z Zako­
panego, Stefan S ikorsk i z D ziem ieszyc , J óze f Hannak 
z W iedn ia.

M I O W M Ł

EMILIA STRONSKA
font Inzffireri WydzlałM Krajowego,

zaopatrzona św. !Skramentami, zmarła dnia 
2 października 1915 r., przeżywszy lat 59.

Pogrzeb odby* się w poniedziałek dnia 4 
października z domu żałoby na cmentarz

w Miiizzu ichlag.

W  smutku pozostali mąż, dzieci, wnuki 
i rodzina zawiadamiają o tein przyjaciół.

Miirzzuscblag w Styryi, 2 paź lz. 1915.

—

Podziękowanie.
W  głębokim smutku pogrążeni l>o stracie śju 

Emilii Jelonkowej składają na lej drodze Prze- 
wielebiiemu • )( '. M oderatorowi Dominikowi ze 
wzniosłe pełne uczucia i chrześcijańskiej pocie­
chy wypowiedziane słowa nad grobem zmarłej. 
Przewielebnemu ks. kan. Dr. Kiilinowskieum. 
( lO. Siip.Mis Weissowi, ( " i .  Wojt-oniow i. Sodali- 
cyi Pan Królowej Korony (udskiej za oddanie 
ostatiej (przysługi, wres-zcie Wszystkim zna jo­
mym zmarłej, którzy jakążkolw iek przysługę 
oddali, a w szczególności W P. Bremom i C. Hćti- 
manowej serdeczne „B óg  za]>łać"

stroskana matka z rodziną.

Obrazy M. B. Częstochowskiej STANISŁAW RAB
artva ł niftlnwftnp na n łlitn lc  C C D C T D ^ k i n  i  A D  D  U dn It i ł ir in łó w  nn rpnflrłi ■

handel artykułów religijnych,

®rtyit. malowane na pldtnie ppRPTI90NV7 i ORRA7V^ do Kościołów po cenach tanio do sprzedania =  1 I \JDt\IW.y  ^„iskich dostarczasz
- papierów i galanterii -

W KRAKOWIE, UL. SŁAWKOWSKA L. 4, (vis a vis hotelu Saskiego) C. k. sprzedaż tytoniu.



Btr. 4.
C l .liiLOI WAltObO ■ ćbl* 8 Października 1915 r.

Nr. 510

Niiiiejszem  mam zaszczyt zaw iadom ić, i ł  z dniem 1 gt. października 
b. r. przeniesioną została m oja

Pracownia sukien i konfekcyi damskiej
—  do domu przy ulicy Karm elickiej L  14. -

Polecając się łaskawej pamięci -  pozostaję

z powalanym Antonina Niżyńskct.

STOLARNIA BRACI LIG1RZÓW
W  KRAKOWIE, UL. SW. TILIPA L. 13.

Przyjmuje zamówienia na wiz,stkie roooty stolarskie proste
i artystyczne. ______

I KS. JOZEF  K A J D A S

EGZORTY
N I E D Z I E L N E  i Ś W I Ą T E C Z N E  |

DO D Z IE C I S Z K Ó L  LU D O W YCH
do nabycia :

w Księgarni G. Gebethnera i Sp. Rynek gł.

Rząd owo uprawniona

Fabryka wid min*ralnych sztucz. I tpec. leczniczych
r
i  
i 
g

pod firmą:

R. Rżąca i Ćhmurski
w Krakow ie, ul. św. Gertrudy L. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przem ysłow ej Tow , Lekarskiegó krakow. 

polecone przez toż Towarzystwo, 

j  W ody mineralne sztuczne: odpow iadające składem cbem. wodom : Bilió 
■kiej, GiesbUblerskiej, Selterskiej, Vischy, Homburg, Kissingen, tudzież 

— ^ gpecyalne lecznicze jak: litow ą, brom ową, jod ł*w ą , żelazistą, kwaśną 
B  oraz inne w ody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cza- H  
| ^ ^ ^ r t k o w a  w  aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo.

'“ i  

l  
i  
i

T. Cieśliński w Frzemyślu
HURTOWNY

: S K Ł A D  W I N A  :
ZAPRZYSIĘŻONY DOSTAWCA WIN MSZALNYCH
Wina od 1 0 6 — 144. Tokaje K. 330, Zieleniaki od 1 4 0 — 170 
Samorodnery od 1'80 —  3'20 Śliwowica syrmska od K. 2 75 za 
1 litr, Rumy, świece kościelne, Cognak medycynalny »Catro«‘ 
—  Perła Dalmacyi, słodkie desserowe, Malaga, Madeyra, Szerry. —  

Dla sklepów i Kółek rabai. 1759

PIERWSZA KRAJOWA PRACOWNIA

Tadeusza Ła&zkiewicza
K R AKÓ W , UL. ŚW. M A R K A  L. 8,

wykonuje :

Szyldy, l.apisy, orły dla sprzedaży tytoniu i rządowe na b’ aire, d-zew ie, ceracie i szkle 
ma.owane lub trawione. Szyby omam er.t.-matowe o t ł z  lakierniciwo galanteryjne.

WE LWOWIE, stow. zar. z ogr. por.
•rgan handlcwy Zarządu Glównege Taw. Kółek Relnlczycfc

z siedzibą obecnie

w Bielsku (Blelltz)
Zunfthausgasse 1,

ma w swoich magazynach na składzie wszystkie artykuły spożywcze 
I codziennego zapoirzeoowanla, a nadio Jonarcn węgiel, ualtę, oleje 
maszynowa, nawozy sztuczne, narzędzia I maszyny rolnicze, ce­

ment, stnrult, papę i t. d.
Cenniki na kaftde żądanie! Ceny hurtowne.

W K R A K OW IE
vl« a vl« Teatru mlełsklege, isio

w pobliżu dworca kolejowego w b '»  dzo pięknem 
położeniu, urządzony z komfortem, z wszelkiemi 

wymogami poleca pokoje od 3 Kureń wzwyż.
O ćb ® ®

V ł

Tassauerska fabryka papieru 
i zastępstwo fabryk papieru

Berno, Morawa.
Największy skAid papierów do pisaniu, druku, kan­
celaryjnych, kartonów, kolorowych i konceptowych 
dla drukarń, następnie papier Cellulose, Shealings, 
Superior i pakowy Hawana, jakoteż i papiery adju­
stowane dla wszystkich branż. Próbki wszystkich 
znajdujących się na składzie papierów na żądanie 

bezpłatnie i franko.

Pomocnik biurowy
zn a jd z ie  p osadę za raz  w  fab ryce  w y ro b ó w  m asarsk ich

Jozefa Bialika, Krakow, Floryatiska 51.
Z g ło s zen ia  z  p rób ą  p ism a  m ięd zy  god z in ą  3-cią a 5-tą 

popołudniu  w  sk lep ie.

r  « »

}ZH I M C I
i do mpeojcji

W iadom ość w  Adm. .G łosu Narodu*.

Pianola
z nutami zupełnie jak  nowa, sprzedam 
za 600 K . —  Oglądać można u WPana 
Słotwińskiego strou iela, Kraków, ul. 

Dunajewskiego L. 3.
1878

-  najlepsza mieszanina -
Najlepsza mięszanka za 1 kg. Kor. 4.30 
San J igo  J

. . .  4.40

PRZERABIA

Kapelusze
damskie i dziecinne
Antoni JAROSZ
Kraków , Sławkowska L. 24,
W ykonanie staranne i bardzo szybkie. 

1 8 U

Wielki wybór

I
1) Żywot Chwalebnego Sługi Bożego

O. S t a n i s ł a w a  PAPCZYŃSK1EGO
Założyciela polskiego zakonu GO. M aryanów, spowiednika Inno­
centego X II Papieża, kaznodziei i kapelana oraz doradcy Jana lii, 
Patrona wojną znękanych i Apostoła nabożeństwa za dusze 
na wojnie poległych rycerz/ polskich, wielkiemi cudami sławnego

CENA 3 K O R O N Y.

5 Księża Powstańcy cenami..
uba dzieła na czasie —  pióra

JÓZEFA STANISŁAW A PIETRZAKA.
Do naoycia w  krakowskich księgarniach Gebethnera i Sp. w Rynku 
oraz w księgami katolickiej Dra M iłkowskiego Floryańska L 1.

^ a T n lflin T i łY n T o T o Y o T f X iT t T f  ł lp lr  T S i E i B l i E E ®
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CESARZA FRANCISZKA JOZEFA I.
artystyczna reprodukeya kolorowana, nakle­
jona na płótnie do zmywania w ramach gu­
stownych 90/70 cm. K. 15— i 18 — i t. d. — 

Wielkość 65/52 cm. K. 10 i T2 -
I ^ D 7 V / P  wieszania artystyczna rzeźba na

drzewie Kor. 14— i 17'—
poleca :

S T A N I S Ł A W  RĄB
handel artykułów religijnych obrazów i ram.

Kraków, Sta wkowska4, vis a vis hotelu Saskiego.

Pierników miodowych i kruchych 

Specyalność: 

piernik litewski przekładany.
Kuracyjny miód clśniony z plastrów, 

poleca:

Eugeniusz Chudziński
Łobzowska 6. i8do

: Wolska 7, parter
kupuje Skład fortepianów Heleny 
Smolarskiej. ■ Zgłoszenia listowne 

Wolska 5, II p. 1876

Dwóch starszycn

Praktykantów
p rzy jm ie  z a ia z  

Handel J. P iek ły  w  Podgórzu .
1890

R u tyn o w a n y  d łu go le tn i

Pedagog
z najlepszemi rekomendacyami, 
rygorozani praw, przyjmie lekcyę 
za ob;ady i kolacye. Zgłoszenia 
w Administracyi „Głosu Na 

rodu dla „Pedagoga".
1892

Kupuje
fortepiany krótkie, pianina, 
meble różne, dywany, ma­

szyny do szycia.
/głoszenia do \dministr. »G 'osu 
Narodu* ul. św. Tomasza L. 35 

pod N. N  1877

Perłów ka 
najlepsza 
Caracas O 
Quatemala 
Portorico 
'Awa
Jamajka \ 
Honduras j  
Mocca / 
Ceylon

;!

NAUCZYCIELKA
fachowa, gruntownie wykształ­
cona, mogąca uczyć systemem 
szkolnym dwie dziewczynki 16 
i 14 letnie i 9 letniego chłopca 
potrzebna zaraz na wieś. Bliż­
sza wiadomość w Administracyi 
1889 „Głosu Narodu".

Starożytności
s, r/^tirtje i  k u p u j e  KS IĘ G A R N IA  
:< ,\TOLICKA D - r *  M IŁKOW SKIEGO 

(Floryańska 1). “k u -

4.60

4.65

4.70 

4 90
Kawa niepalona, herbata i ka­
kao na każdą cenę, żądajcie cen­
ników szczegółowycn. —  Wysyłam 
w pakietach pocztowych po 4f/* 
kg., albo koleją nieopłacono, z 
ocleniem  za zaliczką. Dziennie 
wypala moja palarnia do 5 000 kg. 

kawy.
Zentral Amerikanischer Kaffee Import

M. KMELLER
Wien V. Z iegelo fengasse 23 c. 

Telefon 5 5 /03  Rok założenia 1889

2 chłopców
starszych, z ukończoną 3— 4 ki. 
gimn. potrzeba do drukarni na 
praktykę płatną od dnia wstą­
pienia. - Zgłoszenia: Drukarnia 

P. Mitręgi, Cieszyn. &

Starsza 
inteligentna osoba
z chlubnemi świadectwam i, oszczędna i 

gospodarna, poszukuje m iejsca, jak o  za­
rządczym  domu v  w iększym  gospodar­

stwie, u samoistnego, starszego Pana, 

lub na prubestwie ADOlonia Pytel, L i­

m anowa 1898

Angielka poszukuje w Krakowie

Pokoju
z utrzymanym

lub bez, F z a m i a n  za Iekcye i kon- 
wersacye. Zgłoszenia pw.yimuje W f. Mil 
kowski — - (Księgarnia katolicka) Flo 

ryańsna L. 1. 1884

Edward Kordasiew icz poszukuje 
posady

organisty
lub skrzypka w orkiestrze. -  Ła­
skawe zgioszema do Administra­
cyi »Głosu Narodu* pod powyż- 
  szym adresem 1859

flo wynajęcia każdego czasu

Sklepi
na ul. Zacisze L. 10.
Handel deiiktesów z idstaura- 
cyą Ludwika Otto w Mielcu

poszukuje

pomocnika
młodszego bufetcwca i dwóch prakty­

kantów początkujących. 1905

Do wynajęcia
dwa pokoje frontowe umeblowane z ozo 

Dnem wejśc.em Od la-go października, 

Garncarska 1. 8. parte.. 1903

Poszukuję

ogrodnika
wolnego od wojska, odpisy świa­
dectw nieuw ględnione, nie bę­
dą zwracane — Zgłoszenia: Hr 
Łosiowa Zyznów p. Strzyżów, 

nad Wisłokiem. 1857

DO WYNAJĘCIA
zaraz lub c-d stycznia 5 pokoi 
przedpokój, kucania, łazienka, ele­
ktryka, ulica Karmelicka 1, III p. 
Wiadomość: ul. Dunajewskiego 1, 

II piętro.

Oferty
na Jabłka (sztetyny, renety) 
i l a m n lL K l  I Jarzyny, (bu­
raki ćwikłowe, marchew i inne) 
wraz próbkami uprasza Magazyn 
Towarowy Gremium Właścicieli

Pensjonatów Zakopane 
i865

Wiadomości i zapioip
Ogłoszenia o zaginionych umieszczamy 
w tym dzi, za u|4atą 1K. *a jeden raz. 

Nalełytość należy nadesłać z góry.

87 -letnia staruszka
wdowa po weteranie z 1863, r. 
utrzymująca syna i córkę nieule­
czalnie chorych prosi o wsparcia 
Łaskawe datki przyjmuje Adu 

.G łcse Narodu"

Mikołaj Gregorczyk
prosi swej żony w maju rannej 
w Przybyłowie pow. Tłumacz 
zostzjąc-j w szpitalach na W ę­
grzech o podanie adresu —  pod 
swoim adresem Kraków, Klini­
czny szpital forteczny Nr. III. 
Kopernika 15, Iud  poa adresem 
X. Kapelana J. Rejowicza T. |.

Proszę o podanie adresu mej 
żony Maryi G regorczen  z P rze - 
b y ło w a .—  Mikołai Gregorczen, 
korporał, KraKau, Klinisches Fe- 

stungspital Obj. 111.

„GŁOS NARODU
Basztowa, _Paully,
Długa Aleksandrowicz,
Dworzec kol. Hopcas i Salomonowa, 
Floryańska, Markowicz,

„  Nowak,
„  Miłkowski,

Św. Jana, Piwarski,
Jagiellońska, Hupczyc,
Karmelicka, Bracia Hildowie,

„  Aker,

Kiosk koło Teatru,
Łobzowska, Chodzińska,
PI. Matejki, Łącki,
PI. Maryacki Ziembicki, 
Mikołajska, Alfus,
Rynek gł. Rudnicki,

„  „  Friedlein,
Rynek mały, Kurkiewicz, 
Sławkowska, Księgarnia Polska, 

„  Rąb,

prenum erować I nabywać 
można w następujących tra­

fikach I handlacht

Sławkowska, Słomiany,
Sukiennice, Mańkowska,
Szewska, Czaplińska,
Szczepańska 9, Hopcas i Salomonowa, 
Plac Szczepański, Gratczyński,
Szewska, Czapliński,
Wiślna, Nikiel,
Zwierzyniecka 25, Nikiel,

„  15, Dzikowska,

Agencye w  Podgórzu: Janicki w Rynku i Poturalski w Rynku
oraz w  Kioskach wody sodowej przy ul. Szewskiej, na plantach przy Teatrze Miejskim (obok „Drzewa 

WoInoócl“), przy ul. Mikołajskiej, na plantach naprzeciw Poczty głównej I przy ulicy Franciszkańskiej.
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